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Siłą o itóa oswobodziliśmy kresy. Żołnierz nasz 
jtawladnął polską częścią Litv.y, Wołynia i Podola. 
* już oddawna zadaniem naszych działań bojowych 
ba wschodzie ;iest li tylko obrona przed najazdem bar- 
y^-zyńców: oorona granicy stanowionej naturą i dzte 
J°Wr wolą Polski, ale nie uznanej dotąd przez nasz 
Własny rząd, przez państwa ententy, przez trawione 
atlatchją obszary dawnej Rosji.

Armja nasza spełniła świetnie swe zadania: wy- 
Zwolła wszystką ziemi? polską na wschodzie i osła­
bia ją trwale przed napoi em bolszewików, Nie spel- 
bil natomiast dotąd zadań swych nasz Rząd, nasza 
^Plomaćja: nie ustalił i nie utrwlił pod względem 
Politycznvm wytyczonej orężem granicy, nie uzyskał 
aznrnia jej przez państwa ententy, i przez te czynni­
ki. które mocarstwa zachodnie uważają z» przedsta­
wicielstwo Rosji jutrzejszej.

W walce politycznej, jaką rozgrywamy z anoni- 
btowem mocarstwem o zjednoczenie z Polską polskie, 
części Litwy, Podola i Wołvriia, możemy oprzeć się 
biew zruszenie jedynie o uiawniohą wolę ludności 
^ch  ziem. Należałoby więc organizować ią i potęgo- 

. wjć. Tymczasem rząd nasz dla majaków' federacyjnej 
doktryny konsekwentnie i wytrwale wolę tę osłabia i 
fozkłada. Wręcz przeciwstawną się żj wlotowemu 
Klasowemu ruchowi za przyłączeniem do Polski Or: 
Kantuje natomiast zfpcbiegliwfc. i'popiera z całą siłą 
tendencje separatystyczne. Ludność określa się jako 
Belska; ziemi? swa ogłasza częścią Polski'— a usta­
nowieni prźeż Naczelnego Wodza wielkorząocj w  i- 
nijęniu Polski oświadczają jej — że to nie Polska, a 
tylko Litwa lub Ukraina,

Nie jest to polityka, któraby prowadziła do prze 
Zwyciężenia oporu, jak! organizuje niestrudzenie mię 
dzynaiodowa organizacja żydowskiego liberalizmu 
Przeciw zjednoczeniu ziem naszych i utworzeniu Pol. 
ski, jako państwa niepodległego. Jest to — jak wczo­
raj była działalność enkaenu — potęgowanie tego opo­
ru przez nas samych.

Polityka federacyjna osłabiając i dezorganizując 
ba odzyskanych kresach wolę ludności należenia do

Falski niweczy tę jedyną, realną siłę polityczną, którą 
możemy wygrać zwycięsko przeciw wysiłkom zam­
knięcia nas w granicach ściśle etnograficznych. Rów­
nocześnie zaś wysuniecie przez na^ programu federa­
cyjnego, niesłychana u łtw ia  mocaistwu anonimowe­
mu w momencie dtryiułacym  ca/kr-wicie nas odoso­
bnić; program ten—rozbrajający naiwnością imperia­
listycznego rozmachu zwraca przeciw nam, do­
tychczasowych przyjaciół, a nie pozyska naszych 
wrogów. Tak bowiem obóz historycznego jag i ahi- 
storycziKigo kierunku myśli ludzkiej, tak kierunek po 
lity ki wschodniej ententy, wytknięty przez P. Cle 
menceau, jak i Lloyda George‘a — zmierza nie do 
zagłady Rosji, ale do je. odbudowy. W  tym względzie 
jeśli p. Patek i nasi federaliści mieli jak’’eś wątpliwości, 
to zapewne stracili je ostatecznie po sukcesach, odnie­
sionych w Londynie. Enttnia zgodnie nie życzy sobie 
dalszej wojny z Rosią sow cK ą, nie będzie jej popie­
rać. w jakiej mierze na powzięcie tej rezolucji wpły­
nęły zapędy naszego ministra spraw zewnętrznych 
tworzenia wschodnio-europejskiej federacji? Jeśli rze­

czywiście propozycje pokojowe Rosji sowieckiej in­
spirował Londyn, tc. w  iakie; mierze inspirację tę wy­
wołał p. Pałek swoją ofertą, urządzenia wschodu 
przeciw R osi do granic etnograficznych odrzuconej? 
Czem wyjaśnić tę gwałtowną kampanię prasy angiel­
skiej i francuskiej, tak liberalnej, jak i nacjonalisty­
cznej, podjętą naglę przeciw ofenzywte naszej na 
wschód: ten ostentacyjny nacisk rządu angielskiego i 
francuskiego, aoy Polska rokowania z bolszewikami 
•odjęła; te publiczne oświadczenia — angielskiego i 

francuskiego premiera , we liczyć na pomoc ententy 
m(*żemy tylko w razie napadu.

Wszystko to nie w  tym chyba zamiarze, aby po­
móc p. Patkowi w  narzucanych mu brutalnie rokowa­
niach z bolszewikami uzyskać jak najpomyślniejsze 
warunki, osiągnąć choć w części pewnej mocą pokoju 
te cele federacyjne, do jakich zmierzać miała przy­
gotowana wyprawa.

Czyją tu obronę zgodnie zorganizowano Rosji 
sowieckiej, czy tej jutrzejszej? przed ,.zaborczvm pol- 
skih? imperializmem” dekla-owanym Lloyd-Georgo‘o- 
wi przez p. Patka?

Polityk® federacyjna uniemożliwiła nam podjęcie 
jakiejkolwiek akcji celem uzyskania tumani;J naszej 
granicy wschodniej, wytkniętej przez miecz, przez 
przedstawicielstwu tak « i iralnego jak i nacjonalisty­

cznego odozu Rosji jutrzejszej. Lnianie takie obok 
ujawnionej woli ludności naszych kresów dałoby 
nam w ręce walne atuty w  rozgrywanej z mocar­
stwem anonimów em kampanii o zjednoczenie i nie­
podległość. Progn&n federacyjny pozbawił nas tych 
atutów, oparcie się w imię tego programu o tnrogą 
utworzeniu zjednoczono' i niepodległej Polski, o 
zmierzającą do zachowani? imperium niemieckiego i 
odbudowy rosyjskiego — politykę Lloyd? Georga a 
doprowadziło nas do obecnego położenia.

Doktryna tworzenia Polski jako wschodnio-euro­
pejskiej federacji leży obalona; obalając ją jednak z 
taką łatwością mocarstwo anonimowe, m ięazynau- 
dowa organizacja żydowskiego lberalizmu usiłuje za­
da: cios śmiertelny zjednoczeniu ziem nolskich, u- 
tworzeniu Polski ootężnej i niepodległej.

Dr. W. $C

Przegląd j^olityc ny.
Premie* Skuiskl o sytuacji Polski,

Korespondent „Echo de Paris“ p. Bonnefon roz 
mawiał, jak donosi „Kurier Polski”, z prez. mm. 
Skulskim o polityce wewnętrznej Polski. Premier 
polski wywarł na p. Bonnefonie jaknajlepsze wraże­
nie: ,,Sw:ą szczerością — pisze on — budzi p. Skulski 
zaufanie, sw? jasnością poglądów — przekonywuje”.

P  . Skulski na w stępie mocno podkreślił, że to, 
co Polska zdołała uczynić w  ciągu roku w* najmniej 
sprzyjających warunkach, *ęst dowodem jej siły ży 
wntnej.

Pracowaliśmy — mówił p. Skulsk: — i podźwi- 
gnęliśniy gm.ich państwa. Zadanie było ciężkie.

Dalei przeszedł p. Skulski do spraw gospodar­
czych. wskazał, że pod tym względem mu i oisLa o- 
gromne zasoby, dzięki którym da sic rozstrzygnąć 
sprawę walutową.

Świetn? armja. bogaty kraj. gorąco patriotyczne 
włościaństwo, dług narodowy stosunkowo niezna­
czny. — bo wynoszący 5 miliardów fr. wraz z zobo­
wiązaniami, które narz *ca nam traktaf wersalski, po­
wszechne dążenie do dobra Rzpitej — oto waruni 
naszego powodzenia — mówił p. Skulski. Trzeba nam 
jednak paru lat czasu na zakończenia zada. jrga-

Terytnrjplny rozrost Lwowa.
Staraniem Towarzystwai opieki nad zabytkami 

sztiiki i kultury,, oraz Związku Studentów Architek­
tury, wygłosił przed tygodniem st. radca budowni 
lwi miejskiego p. Ignacy Dres 1 er bardzo interesujący 
°dczyt o terytorialnym rozwoju naszego miasta.

W przeciwieństwie do powszechnego mniemania, 
Jakoby Lwów powstał dopiero w  połowie XIII wieku, 
zał lżony przez księcia Lw?; dowodził prelegent, źe 
Lwów jest osadą znacznie starszą, siągającą zapewne 
czasów przedhistorycznych. Wszak w sto lat po da 
;ie rzekomego założenia, był Lwów już giodem wca­

le  sporym. A wiadomo, że wówczas, osady rozwijały 
sj, znacznie wojniej. niż w wiekach następnych, — 
Szczególnie zaś nieprawdopodobnem jest, żeby w 
ciągu pierwszego stulećia istnienia mogło było na ob­
szarze grodu powstać kilkanaście ceikwi i kościołów, 
których fundowanie postępowało jeszcze powolnie}, 
jak wznoszenie budyrlkóW świeckich. Taktem jest tyl­
ko? że sama nazwa Lwowa ustaliła się dopiero w pa- 
Iowie XIII wieku, tj. że pc ś.nicrci księcia Lwa, Lwów 
się nadal zwal Lwowem. Przedtem, za. księcia Danie­
lą, nazywał Się zapewne Danilowem, dawniej nosił 
tono miana, zależnie od imion właścicieli lub mie­
szkańców. Kto wie, czy za czasów lackich (tj. przed 
r- 981) nie nazywał się późniejszy Lwów Czerwienia 
lub Czerwinem, Czerwieńskiem lub Czerwińskim, da­
lą? od siebie nazwę przylegle; ziemi i oiaohcznym 
grocFoj n.

•V epoce ruskiej (od. r. 981 do 1350) eżato miasto 
u podnóża góry Zamkowej dookoła Starego Rynku, 
Po obu stronach ulicy Żółkiewskiej. Był to grod dre­
wniany. okolony palisada i zamknięty ciwiemu drd- 
Wnianemi bramami. Z drzewa pobudowano domy 
boże i dwór książęcia. Wskutek częstych pożarów, 
ustawicznvch walk dynastycznych i ognia wojennego 
wywoływanego przedcwszyslkierr napadam1 tctT - 
skitmi, popadło niastc w  zupełną ruiny tak że nowy

pan tych ziem, Kazimierz Wielki, zamiast odbudo­
wywać z popieliska istniejące miasto, wolał je posta­
wić na nowem, lepiej obranem... miejscu i uczynił to, 
w  r. 13/0 pozostawiając miastu jego ostatnia nazwę.

Gród Kaźmierzowy, tj. dzisiejsze śródmieście, 
zakute było \V pancerz piodwójnych muróWi tia któ­
rych stroszyło się 17 wysokich taszt, 2 podwójne 
bramy, Halicka i Krakowska, i 2 fmty, Jezuicka j Bo- 
sacka (naprzeciw Karmelitów). Miasto zabudowało sie 
rychło kamienicami z cegły i kamie tiia. Liczne witże 
kośdeme, ratuszowa i zamkowa, stworzyły przecu­
dną sylwetę miasta, dotąd w zmienionych formach 
podziwiana. Na szczycie górv Zamkowej wzniósł król 
dla siebie potężnie obronni' zamel V ysoki z wieżą 
i basztami. W obrębie murów miejskich wystawił za 
mek Niski, na placu Castrum.

Nowi gród stał się puklerzem Rzeczypospolitej 
pomnożycielem polskości i pochodnia kultury na 
wschodzie. Połączony z państwem setnemi wUzar 
dłami, dzieli odtąd Lwów losy całej Ojczyzny. Gdy 
ona potężniała i rosła, Lwów się świetnie rozwijał, 
gdy podupadała i wreszcie padła, miasto uaszn bie­
dniało. pustoszało i zniszczało.

Znaczny postęp w  budowie twierdz i szyjki roz­
wój artylerji, *lokonywującv się w połowie XVIII. w. 
p raw iły , ze waKość bojowa twierdzy lwowskiej 
zmniejszyła się og.omnie. A że ze schyłkiem państwa 
hie siało rycerskiego animuszu, a pieniędzy na popra­
wę fortyfikacji i potężną nową budowę od dawna już 
nie było. wzięto się w r. 1770 do rozwalania średnio­
wiecznej zbroi miasta, tembardziej, że przestawszy 
dawać gwarancję bszpieczeństwa, nie Przestały inury 
okolnt być krętpulcem swobody komunikacyjnej i ta­
mą rozwoju miasta. Burzenie murów, bram i wież 
trwało pół wieku. Na terenach f irtccznych Urządzono 
plantacje i ustawiono wiele budynków publicznych ] 
prywatnych.

War ruchu budowlanego rozla? się na obszary 
Podmiejskie. Popłynął on przedewszystkiem wzdłuż 
gościńców i dojazdów do posesyj i dworków pod­
miejskich Osiedle lwowskie, tj, obszar uźy tr pod

spoistą gęstwą domów, p-rybrało wkrótce formę 
gwiazdy, której dużem sercem było stare miasto. 
.Reszta tonęła w zieleni t _

Ustalenie się w połowie XIX. w. kolei żelaznych 
jako środka do szybkiego, masowego przewozu lu­
dzi i towarów na znaczne odległości, wpłynęło pod- 
uiecająco na rozrost Lwowa. Ruch budowlany prze­
rzucił się na pola, leżące między ramiiomami gwiazdy. 
Równocześnie budownictwo smutnie się proltfaryzu- 
je. Rzemiosfa budowlane, niegdyś chluba miasta, poto­
czyły się szybko ku głębokiemu upadkowi. Archite­
ktura oniemiała. Dopiero wiek XX. odzyskał własną 
mowę architektoniczną, własne słcwo twórcze. W« 
wnętrzu domów czynszowych rozpasata się orgja 
haniebnego wvzisku, dążąca do wyciśnięcia możliwie 
wielkich dochodów z reamości oczywiście nie bez 
żywotnej krzywdy zdrowia mieszkańców. Jak naj­
mniejsze, cuchnące i ciemne, wysoko obudowane po­
dwórka, oraz liczne mieszkania suterenowe są cha- 
rakierystycznemi piętnami owego systemu budowy.

Równocześnie rozgorzała gorączka spekulacyjna 
terenami. Ona to nadała nieracjonalny charakter no­
wym dzielnicom. Parcelanf; bc;viem miał wyłącznie 
swoją korzyść na celu i uwadze, zarząd zaś, miasta 
nie umiał Drzeciwstawić mu własnego programu sieci 
ulic i placów. Zupełnej poprawy stosunków nu polu 
budowy domów i rozbudowy miasta możemy się z 
cułą pewnością spodziewać dopiero pc wprowa­
dzeniu w realne życie nowi* postępowej ustawy bu- 
downiczej i przeprowadzeniu konkursu na plan regu­
lacyjny miasta.

Obecnie, gdy Lwów powtórnie wrócił do Polski, 
przypadają mu nowe wielkie zadania, Kióre tylko 
wielkieni ś’ rdkami będzie mógł wypełnić, i otwierają 
mu się szlaki potężnego rozwoju. Trce iewszystkien 
jako potężny ośrodek komunikacyjny na mięćzymor- 
sldej linji (Gdańsk— Odesa. Constanza), a następnie 
jako wielkie emporjum handlowe, centrum kapitału 
i robotnika, materiałów i przemysłu, staje rriasto na­
sze u progu nowej eroki swych dziejów, oby naj­
szczęśliwszeji  — • V -V -



bizacji. Prosimy Francie, nasza siostry sta sza o 
nfność dla Polski — zakończył premier. -  —

'  O niewykonana uchwal*
Z luwodu niewykonania przez rząd uchwały sej­

mowej z dn, 25 listopada zr. nakazującej przeprowa­
dzenia do dni 90-ciu wyborów przedstawicieli, któ­
rzy by wyrazili weię ludności co do przyszłości po* 
iityo.no-państwowej tych obszarów — „Gaz. War." 
słusznie zauważa:

Dzieje się tak, jak gdyby uchwały sejmowe] z 25 
fistopada ńie uznawało za bezwzględnie dla siebie o- 
bowiąznjącą prezydium Rady ministrów i co najka* 
prt« Ir.iejsze, w  pierwszym gabinecie, któiy nie po­
wstał k.ko parlamentarny, opierający się na zorgani- 
zcwancj większości! Zbyt wielkie mamy zaufanie do 
dcbrej wcli p. Skulskiego, żebyśmy przypuszczali z 
jcgi strony rozmyślne przewltkanie sprawy. Nie 
mniej przeto postępowanie jego nie jebt bez zaizutti. 
Skoro tylko przekonał się, ze wyborów w terminie 
dokonać się nie da, powinien był niezwłocznie rzecz  
cała przed Sejmom wyjaśnić i uzyskać od niego a* 
probatę odroczenia. ......

Nuncjusz Rafii w Kownie.
Wychodzący w Wilnie organ Taryhy, Kowień­

skiej, „Echo Litwy" zamieszcza wiadomość o pizy - 
byciu w  dn. 28 stycznia do Kowna „J, F. arcybiskupa 
Lep ntu, Achtlhsa Ratliego, nuncjusza papiesKiego 
w  Polsce, a  wizytatora apostolskiego dla Litwy I kra­
jów ościennych". Towarzyszyli mu dwaj księża Li­
twini z Wilna: Wiskont i Wojtkiewicz.

Nazajutrz w katedrze powitał Nuncjusza po ła­
cinie biskup Karewicz, przypominając stosunki Litwy 
ze Stolica Apostolską. Nazajutrz WTeszcie dziękował 
za tak miłe powitanie. Zwracając się do biskupa, 
przedstawicieli rządu i do ludu wyraził radość, że wi 
izi tu wszystkich razem zebranych. Wasze potrzeby 
mówił znane są Ojcu św. To też J. Sw. Benedykt XV 
mówił do mnie Często: „Jcdż na Litwę, zbadaj pątrze- 
by ludu tam tejsze/o — wysłuchaj ich żalów, otrzyj 
łzy, Jakie im wojna wycisnęła". Marzeniem mojem 
ty ło  przyjechać tu, s le  ot:" dziś jam jest wśród W a; 
i reprezentuję Wam Cfclpa św., ją człowiek nainędzniej- 
szv. To przywiązanie jakie widzę do osoby mojej u- 
w ażan  jako złote okowy, które złącza was ze stolicą 
świętą. Przedstawię Ojcu św. wszystko com widział 
i sly-zal. Tvlko módlmy sio wzatemnie — w v za mnie, 
ja ca was — abyśmy byli zbawieni, aby Bóg błogo­
sławił wszystkim zabiegom waszym duchownym 1 
narodowi (gentemj waszemu.

Tegoż dnia Nuncjusz wyjechał przez Wilno z po­
wrotem do Warszaw y. ■ „

Włochy * Rosła sowiecka.
Dnia 16 b. m. w Lublinie rano odbyto się w Ko- 

, Camera dei Depntati", że „ogromne trudności mąte- 
rjrlne, z któremi zmagają się obecnie Włochy 1 iitne 
państwa europejskie zaćm ą się zmniejszać wówczas 
dopiero, kiedy nawiąże się stosunki handlowe z Re- 
p i blikr, Sowietów".

Widzimy więc, że p. Nitlł popiera tanowłsko p. 
Lload Ocorge*a, czemu się dziwić nikt nie będzie, 
jeśli zważy, żc • p. Nittl w  „mocarstwie anonimowem" 
zijmtije stanowisko pierwszorzędne-

Listy z _Sacliod.u.
"  CZEGO CHCE LLOYD GFORGŁ. '  :

Paryż, 10 lutego. 
Zarówno w  Angljl. Jak we Francj 'ośiiie i doj­

rzewa protest przeciwko polityce osobistej LIoyd*a 
Gcorge'a i grona jego doradców. Znakomity publicy­
sta frarcuski Andre Cheradame w cyklu odczytów i 
artykułów streścił ogólne zdanie w następujący lapi­
darny sposób:

|(Qd chwili zawieszenia broni p. Lloyd George 
postępuje w ten sposób, jak gdyby chcia zawrzeć 
pokój angieisko-niemiecki kosztem Francji 1 kosjL 
Polityka ta prowadzi oczywiście do zagłady Polski, 
jukoteż i innych narodów EuroPi środkowej, wyzwo- 
lonycn dzięki zwycięstwu aliantów".

Ze sv'ej strony, wieiki organ londyński, „Mor- 
ning Post", zamieścił dn. 2 bm.. następujące uwagi: 

_p, Lloyd George mial do wy.borr Polskę lub 
Niemcy; ostatecznie opowiedział się po stronie Nie­
miec, Świadczą o tern układy i ustępstw; na ich k'*- 
rzyść w  sprawach Gdańska Górnego Śląsk? i Galicji 
Wschodniej. Uwiecznieniem zaś wszystkiego jest (jak 
nam donos5 nasz korespondent warszawski, odmowa 
p. Uoyd‘a George‘a okazania pomocy armji polskiej 
walczącej z bolszewikami, tudzież jego rada, aby 
Polacy (naród o kulturze wybitnie zachodniej) poro­
zumieli się z Leninem..."

„Czyżbyśmy stali w yrzededniu nowego układu 
sił zmierzającego do ponownego podziału Polski 
Polityka aliantów prowadzi prosto do tego rezultatu".

Wspomniany już Andre Cheradame wystosował 
dma 1 kwietnia 1910 następujący list otwarty do reda­
kcji „Times‘a“ :

„Z zupelnem poczuciem odpowiedzialności za 
moje słowa uważam za konieczne oświadczyć, żc 
polityka P. Lloyd'a George‘a na kongresie paryskim 
zagraża bezpieczeństwu zarówno Francji jak i W>el- 
kiej Brytanji, a to dla następujących powodów:

. Odarsk i poblizki brzeg Bałtyku są absolutnie 
nkzbedne nowej niepodległej Polsce. Bez PolsKi nie­
podlegli! niema i nie może być wolnej Rumunii, wol-
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nych Czech, wolnej Jugosławii. Bez tych czterech 
państw silnie ugruntowanych, Niemcy zapanują znów 
nad Europą środkową, nad Bałkanami i nad Turcją. 
Co gorsza, , w razie jeśli Polska nie znajdzie szybkiej 
pomocy przez Gdańsk, te możemy być pewni, że 
czerwona horda rosyjska, którą pocichu organizują 
Niemcy, rzuci się na Polskę, aby ułatwić robotę pan- 
germanistom berlińskim. Olbrzymie ofiary w ludziach 
i w pieniądzach; poniesione przez Francję i Anglię, 
pójdą w fen sposób na marne. Nie mamy chwili do 
stracenia. Francja okazała się wierną i szczerą przy­
jaciółką W. Brytanji. W chwili zawarcia pokoju Fr: n 
ćja ma prawo liczyć na bezwzględne poparcie W. 
Brytanji. Niepodobna dłużej zostawiać opinję francu­
ską w przekonaniu, że brytańska partja rządząca 
chce poświęcić Francję tia korzyść Niemiec".

List Cheradama wywarł w Angiji spore wraże­
nie. Podczas pobytu swego w Paryżu, p. Lloyd Geor 
gc otrzymał mnóstwo depesz, nadanych w lóżnych 
miastach angielskich i żądających wyjaśnień co do 
dziwnego kursu polityKi P. premiera. Ten ostatni 
zaprosił Cheradama na śniadanie i usiłował skłonić 
2 0  do zaprzestania głośnej kampanji, atoli Cheradame, 
z pochodzenia Bretończyk, nie dał się przekonać i w  
chwili obecnej agituje otwarcie za zawarciem nowe­
go systemu przymierzy kontynentalnych, w  którym 
Polska, obok Francji grałaby pierwszą rolę.

Uważam za konieczne traktować sprawę polity­
ki Lloyd* i George" w prasie polskiej co najmniej z 
ów lą enerjrja i otwartością, jak to się czyni w pis­

mach francuskich i angielskich. Polityka LIoyd‘a Geor- 
ge*a jest dziś otwarcie i zajadle piętnowana w Pary­
żu jak 1 w Londynie. Ze wszystkich stron podnoszą 
się przeciw temu człowiekowi ciężkie, jak gl?z, za­
rzuty 5 oskarżenia. Mieliżbyśmy Polacy, najciężej mo­
że poszkodowani przfez ową politykę, zachowywać 
sami poprawne i potulne milczenie? Sądzę, że nie, i 
niech mi wolno będzie przypomnieć, że te samę za­
rzuty, których podsiawność bije dziś w oczy, słysza­
łem w początkach r. 1918 z ust p. Romanc Dmow­
skiego. L. B.

P. S. Wobec Ciągłych narzekań na niedbalstwo i 
nieład, panujące w poseistwie polskiem Paryżu 
(II. bis avenue Kleber) byłoby może wskazane, żeby 
zzynnikj miarodaine wystąpiły gdzie należy, z’ostren. 
napomnieniem. Biizko rok trwały w  poselstwie skan­
daliczne nadużycia połączone z wymuszaniem łapó­
wek za bilety do W arszawy w pociągu tzw. dyp’o- 
matycznym. Dwaj główni winowajcy zostali wkcńcn 
usunięci, ale autoryte. urzędów polskich upadł w Pa­
ryżu dość nizko nietylko wśród rodaków, de i wśród 
Rosjan i Francuzów.

Obecnie słychać że urząd, załatwiający ekspe­
dycję walk dyplomatycznyon, troszczy się pnede- 
wszystkiem o przesyłki prywatne pdłączoni ze 
„szmuglem", odmawia zaś przyjmowania termino­
wych, urzędowych przesyłek, pochodzących z Dele­
gacji Polskiej. Tego rodzaju praktyki powinny oyć 
powściągnięte surową 1 energiczną dłonią, w przeci­
wnym bowiem razie poderwą que doszczętnie kredyt 
moralny państwowości polskiej. Sap'enti sat!

L .B .

K a s i  K n ^ z n t o i .
Kościerzyn, w  lutytr.

Długim pasem ct?<m?cvm sio aż po Gdańsk na 
północ, dochodzącym przez Krrpaty aż po Tucholę 
na północ, po b*tow im wschód po część tczewskie­
go powiatu na wschód osiadła część naszego narodu, 
którą ochrzczono nazwą Kaszubów. Chbieli uważać 
ich Niemcy za coś odrębnego od nas, stworzyli nad­
zwyczaj bogatą literaturę na ten temat i — przekonali 
chyba siebie. Jeśli zaś Jest ktoś z i?s, wątpiąc, 
niech pojedzie do Kościerzyny, czy Wejherowa, czy 
w okolice Pucka, a przekonana się, że lud tu tak samo 
zbudowany, jak nasz mazurski, że posiada te same 
cechy, te same zalety, które nas zdobią i wady, które 
nam szkodzą, może tylko w ciężkie} walce z naporem 
niemieckim, nabrał więcej hartu, nauczył się więcej 
cenić pracę i dobra materialne, niż w  innych stronach 
Polski i-dlatego rozwinął w  sobie zdohiośt organlza 
cyfrą, siłę gospodarczą, co my dopiero w  ostatnich 
latach w centrainej Polsce | na wschodnich iej kre­
sach zaczynamy wśród siebie I ropaeować.

Jest wprawdzie jeden skrupuł f to wcale powa­
żny. Gdy Kaszubi rozmawiają z obejm  przybyszem, 
rozumieją wszystko i mówią zrozumiale, mają tyłka 
trochę twardy język i o jedną samogłoskę nosową 
więcej, niż cała Polska. Ale gdy ze sobą zaczną roz­
mawiać, napróżno nadstawiamy uszy. napróżno wy­
tężamy uwagę — może jeano słow no dziesięć przy­
pomina nam nasz wyraz. Ktoby jednak z tego chciat 
wyciągnąć wnioski, niechaj nojedzie w strony Nako­
panego, czy Sącza, do zapadłych górskich wsi, a prze­
kona się, że ten lud niewątpliwie i rdzennie polski 
ma jakąś dziwną mowę, której rodzony Polak nie ro­
zumie. Dopiero po pewnym C2asie, gdy się człowiek 
osłucha, gdy przyzwyczai się do ich sposobu akcento­
wania, do 'twardej wymowy i zorientuje się albo w 
obcych naleciałościach, albo w najczystszych naszych 
archaizmach językowych, dopiero wówczas zrozumie 
ich język i musi uznać go za niewą.pliwie polskie na­
rzecze.

fen właśnie lud kaszubski, jakby na urągowisko 
d k  teorii, niemieckich, co do Jego odrębności r iro ti *

wej, zgotował bodaj że najserdeczniejsze, naJbatJdfe
goiące przyjęcie naszym wojsicont, k tbrt stoli.y jejfo 
Kościerzynę, zajęty już 3 i-go styczniu

Wprawdzie wstrzym anie dalszego pochodu tUh 
szych wojsk, który mia* się zakończyć 5 lutego, n ii 
poruszyło Kaszubów, ale też nie obniżyło nastioju juj 
Kartuzach, ani w  Wejherowie, ani w p ucku, gdzie 
Kaszubi z tą Samą wszędzie radością i gościnnością 
przyjmowali tak bardzo wyczekiwanych gości.

Tak radosnych wrażeń, jak tutaj, nie doznć liśmy 
nigdzie, choć krzywdą byłoby doszukiwać się pl*nt n i  
słońcu. Ale tutaj po raz pierwszy znaleźliśmy ciepłu 
takie, jak wśród rodziny, serdeczność, płynącą nie" 
tylko ze świadomości, iż jesteśmy zwiastunami kollct. 
niewoli, ale z tego samego, że widzą Kościercani# 
wśród siebie ludz5 z Polski tej wielkie’, dotąd d»lekieis 
a tak przecież blukiej.

Jeśli zaś chodzi o podobieństwo cha.ykterów, to 
naprawdę, raczej Kaszubi są bliżsi tyjwm Kongro 
'ów ki czy Małopolski, niż inni Polacy z dawnego za1 
boru rosyjskiego. Humor, zamiłowanie w pieśni takie 
same, jak we Lwowie czy Warszawie, Jeno w ivKS®e 
zrozumienie konieczności pracy, silniej rozwinięte ży­
cie społeczne, zdolności organizacyjne f gospodarcze, 
większy porządek.

Zalety te .wykształcili oni do wysoidego bardzo 
stopnia, czego musimy im zazdrościć, w  szkoie cięż­
kiej i twardej Walki z germanizmem. Jak stwierdza 
jeder z dziaiaczów, tutaj było najs**niejszs gniazd? 
nacisku hakatystycznego i najsilniejszy też opór, naj­
żywsza akcje obronna. W yaal5 Kaszubom wojnę za 
ciekłą Niemcy i — jak widzimy — przegrali ją na cł» 
lej linji, nie tylko bow ier nie osiągnęli swego celu, w y­
narodowienia Kaszubów, jeśli już nie zniemczenia ich, 
to przynajmniej osebnej narodowości kaszubskiej, ale 
przeciwnie, obudzili ducha narodowego u tych, Którzy 
jeszcze spali, spoili z  narodem naszym nierozerwalni 
te m»sy zaciętego, wytrwaiego ludu.

Dlatego też w Kościeizynie wydarzyły się w y 
padki, jakich nie oyło gdzieindziej. Riwoiucja ni©- 
-liiecka  ̂odezwała się totoj głośnem echem, o! i jak g ł>  
śnem. Naraz wrzucili Kościerzanie burmistrz? Niemek 

•i zmusili Polaka, by objął tę wadze, kiedy zaś wkro 
czyi do miasta oddział „urenzschutz‘u“, wówczas kil­
ku chłopak, rozoroiło go, a  chocki byli óru mniej, niż 
dziesiątą częścią w porówaaniu z Niemcami, ci woleli 
nie cpierać się i nie weszli do miasta. Dziwny to był 
wypadek, a przecież realny, a przecież wobec posta­
wy ca’ego powiatu nie reagowały przeciw metnu re­
wolucyjne Niemcy.

Obecnie, gdy miała nastąpić radykalna zmiana, 
gdy gnębiony kraj miał wrócić do związku z Macie­
rz? osadzeni tu hakatyści wysprzedawali się na 
gwałt i Wracali pośpiesznie tam, skąd przybyli. Tru­
dno jest dzisiaj oznaczyć procent Niemców w 5-cla 
tysięcznej Kościerzynie, ale ,ok twierdzą znawcy sto­
sunków miejscowych, z dawnych bhzko 2.000 nie ze­
stal z pewnością pełny tysiąc.

A zrobili wszystko ludzie cisi. Taki przez dzie­
siątki lat działacz kaszubski Rogala, to człowiek skro 
mny, rzemieślnik, który nie tylko życie, a!e i dobytek 
i siły swoje oddał prrcy narodowej i dostateczną jest 
dl; niego nagrodą, że jest już Polska, że Jest wielka 
i Kaszubów swemi granicanr obejmuje.

Może dlatego radość ich jest bezpieczną, gdy wi­
dza swoje wojska u ciebie, że nacierpieli się bardziej, 
niż inni, żc rzeczywiście zmęczyły się ich silne barki 
zwalczając ciężar germanizacji, może ta -aduść jest 
Prostą reakcją uczuciową, która musi być ter. silniej­
szą, im większy dział im się gwałł w  czasach nie­
woli. Dlatego też śmieją się wszystkie oczy do prze­
chodzących ulicami raszych chłopaków, dlatego hucz­
ne sa zabawy, gdy je Urządzą dla wojska i z wojskiem.

To uświadomienie narodowe jes* tutaj absolutnie 
powszechne. Mało bardzo jest odzin. które cziś do­
piero zaczynają nawracać się — masa calr czujt się 
kaszubską i polską.

Niemały wpływ z oew-nością wywrzeć musiała 
jedyna w całym zabtrze, polska szkoła, jaką jest za­
kład SS. Marii Panny Anielskiej. Wspaniały budynek, 
urządzony weuług najnowszych wymagań hygieny i 
pedagogji—a ta.iim wybudowało go społeczeństwu? po 
Dożarże dawnego — oto siedzioa SS. Marji P. Aniel­
skiej, oto miejsce, skąd rozcnGdziła się pclska nauka 
i polska mowa. Tutaj wychowywały się Kaszubki, tu- 
t?j nauczyły się języka, którym ież w Kościerzynie 
mówią wszyscy najpiękniej z całych Kaszub, i  w pa­
rze z tern, szedł ^i&ki ciuch, jaki ożywiał p.acowni- 
ków, i pracowniczki na niwie narodowej. Wpraw­
dzie w  ostatnich latach przed wojną zaczął rząd pru­
ski zwai:zać tą szkolę, zamknął jej trzy najwyższe 
klasy, zmuszając dziewczęta, albo do porzucenia 
szkoły, lub do kończenia jej w Gdańsku czy Berlinie 
—• jednak zakład mimo wsiystko istjńąlj jakby n« ff 
rągowisko wielkim hakatystycznym zapędom.

Jak pi zegrali Niemcy w miaście, tak somo nie u 
dal;> im się i na wri, mimo różnych komisji koloniza- 
cyjnych — cały powiat pozostai w olbrzymiej wię­
kszości polskim.

Element żydowski, gość nieliczny, jak wszędzie 
jedynie handel i częściowo przemysł wziął w  swoje 
ręce. Zresztą zakładów przemysłowych niewiele tu, 
rolnictwo i rybołówstwo jest głównem zajęciem ludno­
ści miejscowej, niekiedy dość bogatej, rzadko ubogiej. 
Wprawdzie zdarzają się tu duże nawet przestrzeni' 
ziemi- dające zaledwie 4 ziarno, obok pól, z których 
12 zbiera sie, jeJnuk ten niedostatek, którym mogłaby 
grozić rola, usuwają rybne jęzora, obfite tntuj jak ró­
wnież w powiecie Lartuskńn 1 wejheraskim. Z całych 
Kaszub najr ń  sym byioy ?owiat Jsj, a a ^ tw  dis
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■> torfowisk i moczarów, ale temu znów wynagradza 
TOorze bogate.

Naogó* więc, chociaż Kaszuby maja rozmaite ro- 
pól, chociaż nigdy nie mogą się pochwal.ć taki- 

mi piórami, jak powiaty na południe od nich, ptzeciez 
tak wyposażyła ten kraj przyroda, że uoogim nazwać 

nie można.
A największem jego bogactwem jest ta. ludność 

^esuła, żywa, serdeczna, a przytem pracowita, jak 
fzidko, ostrożna, jak wszyscy ludne podejrzliwi, al­
bowiem i Kaszuba jest z początku podejrzl wym, za­
nim zaufania naoierze. Ale wtedy — musisz w  nim 
znaleźć brata drogiego, buzkiego.

Z  plebiscytowych
prutka agiwAoja r m  szkolą. — Żołdacy 
alemieecy r  'a ą j ą  Anglików. -  K a~ narzę 
* tl iin agitaoji. — Obrazek niemiecki ,j „kul­
tury". — Nie feapominajoie dni Tannenbergn.

Z granicy plebiscytowej ao oszą dc Tczewa: 
Ukazalc się no*e ag itaa  ne pisemko niemieckie: 
»Militilungtn“ — redagowane w Olsztynie przez 
z *anego ha-atystę Worguzkiego. P iserko  to roz­
dają nau ^yciele wieis y dziatwie w szkoe. Sokoła 
pruska stała się terenem wszczepiania nienawiści w 
■*jłodoc5ane umysły, — stała się narz^dJem  agita­
cji plcoiscytowej.

W Olszynie miało przyść do bójki między
ż c ł  ieraahąi n S tm ec k im i i an g ie lsk im i.

.L>o '1 c z e w a  donoszą z Tuławu (Warmia 
brzy . R e i Na wc?oraj<zem przedstawieniu agita- 
c\inepo knoteatru przyszło do krwawych awantur. 
^  ekranie w \ś*ietla.:o polską „bedę" i ni miecki 
-fajfł Na wstępie p-bi azywano „wóz ? cebulą, wie­
ziony z Polski do Niemiec". Następny obraz wy- 

„Warszawę i jei uli :e ni pamiętnych czasów 
nieczt szczo it" . P o Jc?as w yścielania dalszych p o ­
doimy eh i.orazów k.ikunastu Warm.ai*ów energicz­
nie protegowało a gdy dalej pr kazywano „ws zy 
1 o i ę w Polsce panującą" — Waimia<y w odpo- 
Wi^aó rzu i i w kierunku objaśniającego obravy 
Siitotoia: Wa^ żrą gorsze choroby I (wene-yczne). 
f*owstiło na sali zamieszanie. Zjawili się żandarm*" 
niemieccy i zcczel wyprowadzać Warmiaków z sal’. 
Ofcer ż l  Jam .eni krz\czał: „Haut ihnen nur nicht 
*u v i u l P ,  Jała się krew b tych, którzy w o la ł': „Nie 
dum>, Dy nas znieiiczył w iózł"

fodczas p rz e ja w ie n ia  polskiego w Olsztynie 
napa iii na salę 'żoin erze niemieccy i poczęli wy­
p ra li  ć hałasy, rozbijać drzlvi i okna. Trzech braci 
tiarczewskieh ujęło stoi ki w ęce i z kilkunastu in- 
nymi dziemymi W, r mi a kami wyrzuciło żołne-zy za 
drz..i. Napad, zorganizowany celem rozbkia pol­
skiego tearu , sk ńczył się zupełnem niepowodze­
niem. Czterech ŻJtmerźy angielskich przypatrywało 
się tym t e m m  n emieckiego żołdactwa. Polacy z 
Pooziwienia ;o in ą  cierpliw śtią  i zawziętością prze. 
trwali ro-ruwhy i wysłuchali przedstawienia dc 
końca. Nazajutrz wśród Niemców mi j-cowych wy­
gaszano znanie: „iż żc nierze nieifeccy ag:tują na 
tćecz Polski".

Podczas niedzielnej parady w Olsztynie m  
tynku lotnicy niemieccy rzucali kartki z samolotów: 
*N;e zapominajcie dni Tannenbergu! Wyznajcież 
światu jeoi omyślme swoią niemieckość! Zachowaj­
cie. nam nuszą (!, O jczunęl My powrócimy!"

Z  prasy zagrań::ane.i.
L, George wobec kwestii upaństwowienia kopalń.

Premier przyjął deputację z ramienia związków 
Zawodowych domagających się unarodowienia kupalri 
wesla i zmuszających <ro do wypowiadania się o 

cstji polityki w  stosunku do Rcsji, o głodzie, na 
kontynencie o bezrobociu i drożyżnie. Domagała się 
ona zawarciai pokoju z Rosją i r odjęcia stosunków 
handlowych z sowietami. Naogół Lloyd tieorge w  od­
powiedzi zaznaczył, że wlityka jegn ulugme zmianie. 
Có się tyczy unarodowienia konalń orzekł, iż nicniE 
nic now ego do nadmienienia i .wypowie się o tein w  
-zbre gmin. „Z Rosją Anglja nie toczyła bojow, dopó­
ki rząd bolszewicki nie wydał angielskich dział Niem­
com. a t v mogli podźwignąć się niemi na froncie za- 
cno1nim“. Co się tyczy drożyzny produktów, pod­
niósł, że jeszcze większa paar ; gdzieirdziej. Delega­
ci są wielce rozczarowani. („Daily Teigr.“).

Los Turcji.
Z Mediolanu: Enwer-bssza organizuje w lu r- 

-escanie armję 100-tysięczną turecKą w celu oswo­
bodzenia Bagdadu. Bolszewicy popieraj*. go i komu­
nikują się z nim za pośrednictwem matki Trockiego, 
Celem jego jest federacja ludów muzułmańskich. 
(„Daily Telgr.“).

Nowy duch w Rosji
„Jak rewolucja i arrnja czerwona przybrały cha- 

tik ter narodowy *. „Dwaj czerwoni generałowie stra­

ceni przez białych'*. Pod tyuni tytułami koresp^ z Re- 
wlu tłu naczy obszernie, że bolsz^Y izm jest wyrazem 
Rosji. Dawne sfery rządzące 'dą z nim 'ęka w '-ękę. 
Być może, że rewolucja ta odegra s-awr;^ i olę w rcz- 
wo*u Rosji, bo rewolucja zrusyfikowała się. Przykła­
dem generałowie Nikołajów i Stankiewicz, K tórzy za­
miast opuścić szeregi bolszewickie, oddak życie za 
sprawę rewolucji. („Manch. Guardian").

Mieszkańcy Rjeki za Jugosławją
Preze omicznego stronnictwa v. Rjcce,

Ruggero i przesłał jugosłowiańskie n  .’ mini-
strow? u .CU w Paryżu następujący . giam:
„Mam zc „awiadomić WPana, że opj :z kilku
zbrodniarz^ ^eu zdrowo myślący obywa..1 Rjeki 
nie żąda aneksji Rjeki przez Włochów, ani też tery­
torialnego z niemi po‘ączema. Najserdeczniej dziękuję 
WPanu Mini d^owi za stanowcze wystąpienie prze­
ciw grabicie' cudzego majątku. I ja jestem także 
za ahsoiuln mością rjeckiej zatoki, a przytem do­
świadczam vv- imieniu swojem i swego stronnictwa, 
jakoteż w  imieniu stronnictwa socjalistycznego, że 
Rjeka bez Jugosławii istnieć nie może, i że prędzej 
się zgodzimy na przyłączenie do Jugosławii niż na 
propozycje ministra Nittiego. W  przeciągu kilku dni 
przeszłe rezolucje tych dwóch stronnictw, podpisaną 
przez ich upełnomocnionych. („Slov. Naród*1.)

Ankieta p Lvtow[e -  Przyszłości.
Ostatnie zebranie tygodniowe Pol. Towarzystwa 

Politechnicznego poświęcone było ankiecie o przy­
szłości naszego grodu. Na zebraniu tern wygłosi* pre­
zes Stanisław Rybicki referat na temat „Lwów jako 
węzeł komunikacyjny kresów wschodnich**.

Na wstępie wspomniał szanowny prelegent o 
traktach, prowadzących ze Lwowa na wschód i za­
chód, rółnoc i południe, które łączyły w wiekach 
średnich Ziemię Czerwieńską z Polską i krajami o- 
ściennemi. Na jarmarki tutejsze przybywali zagrani­
czni kupcy z Niemiec, Francji i Włoch; Drowadziliśmy 
również handel wymienny ze wscnodem za pośredni­
ctwem Ormian, z zachodem zaś przez Włochów » 
?  'kotów. Transport produktów rolnych odbywał się 
Wlsł? przez Gdańsk, dokąd rokrocznie przypływało 
kilkaset okrętów.

Z chwilą zniknięcia granicy rosyjskiej otworzyły 
się dla dzisiejszego Lwowa nowe horyzonty. Sześć 
szlaków światowych kolei przebiega przez Lwów, ja­
ko ośrodek komunikacyjny, południowego wschodu 
Europy, a mianowicie: ] ■ Zachodniej-Europy przez 
Kraków; 2) przez Lublin do W arszawy i Gdańska;
3) przez Brześć Litewski do Królewca, Wilna, Dżwi- 
nogrodu i Rygi, Mińska i Moskwy; 4) do Kijowa i 
Odessy; 5) do Konstanzj i Gałaczu oraz 6 ) dn Pesztu 
i Rjeki.

Dla stworzenia drugiego połączenia komunika­
cyjnego z W arszawą aależałoby wybudować linje 
kolejową Sokal- -Chcłną—Luków.

Następnie projektuje prelegent połączenie Lucka 
ze Stojanowem, Krzemieńca ze Zbarażem, Podhajce 
z Buczaczem i Mikołajowa z Borysławiem (dla połą 
czenia zagłębia naftowego ze Lwowem bezpośred­
nio). Dla przewozu przesyle!; podolskich wprost na 
główny dworzec we Lwowie, z ominięciem Podzam­
cza, należy stworzyć linje okrężną naokoło Lwowa, 
przez połączenie Łyczakowa z Persenkówką.

Dla potrzeb lokalnych Lwowa wysuwa sie na 
pierwszy plan wykończenie dworca przetokowego 
na Kleparowie, następnie wyposażenie zakładów dla 
przesyłek towarowych na głównym dworcu, przedłu­
żenie hali dworca osobowego, budowa wiaduktu nad 
rampą żółkiewska i związanego z nią dworce osobo­
wego na Podzamczu, whońcu wykształcenie tamtej­
szego dworca towarowego na przetokowy „Lwowa 
Wschodniego**. W  ten sposób rozłamannby ześrodko- 
wany we Lwowie ruch na dwie Dołowy: wschodni 
i zachodni.

Dworzec towarowy* główny tj. Lwów zachod­
ni musi być wyposażony w wielkie warsztaty, nakła­
dy dezyniekcyjne. składy publiczne, lodownie itp. Re­
ferent omówił lóynież przyszłe komunikacje wodne 
wschodniej Małopolski, o ile dotyczyły Lwowa, a w 
szczególności budów*3, odgałęzienia kanału San — 
Dniestr, przy Sądowej Wiszni, kończącego się por­
tem w okolicach dworca klepairowskiego

Celem decentralizacji przeludnionego Lwowa 
należy możliwie szybko przystąpić do budowy komu­
nikacji poomiejskfch (kolej elektryczna do Brzucho- 
wic, Zimnej Mody i do Sichowa).

Uzupełnieniem środków komunikacyjnych byłby 
specjalny gościniec automobilowy ze Lwowa do Bo­
rysławia.

Obok projektów budowlanych potrzebne są za­
rządzenia ruchowe i taryfowe dla ześrodkowania i 
wzmożenia ruchu we Lwowie. Należy tu zaprowadze­
nie szybkich pociągów osobowych ze Lwowa do 
Dortów bałtyckich i czarnomorskich i do węzłów ta­
kich jak Warszawa, Kraków. F -znań, Wilno, Rjeka, 
Praga, Ber'in, Moskwa i Kijów. Pociągi te winny mieć 
charakter europejskich ekspresów i być wyposażone 
w wozy sypialne i restauracyjne. Podobnie naieży za­
prowadzić bezpośrednie* pociągi towarowe. Na polu 
taryfowem trzeba stworzyć uprzywilejowane strefy 
na wschodzie oraz zapewnić składom lwowskim pra­
wo reekspedycji. Ruch osobowy przez Lwów można

skierować przez zastosowanie zniżonych stawek dU
jazdy na znaczniejsze odległości.

Prelegent zakenSył odczyt przepowiednią, że 
Lwów stanie się w przyszłości ośrodkiem hendiowo- 
komunikacyjnym wschodniej Europy, śc;ągając towa 
ry całej Ziemi Czerwieńskie], Wołynia, Podola i 
Ukrainy i wysyłając je do portów morskich i na targi 
zagraniczne. Będzie on również pośredniczyć w wy- 
nranie towarów między Bałtykiem. Morzem Czamem 
i Adriatykiem, Rosją a państwami Zachodu.

W dyskusji poruszył prof. Skibiński trudność ru­
chu osooowego i towarowego ze wschodem ze 
względu na różnicę w  szerokości torow. Istnieją 
wprawdzie projekty zmiany osi w wozach kolejo­
wych. przy przejeździe z trasy szerokiej na normalną, 
i odwrotnie, z których jeden zastosowała jeszcze b. 
Ausmia, jednak w iym celu potrzebny jest specjaln* 
tabor wozowy. Następnie wskazuje na skomplikowa­
ną i niepraktyczną budowę obecnego dworca we 
Lwowie, której można było uniknąć przez postawie­
nie dworca czołowego u wylotu ulicy Dojazdowe.; 
oook. ul. Gródeckiej.

Dyr. kolei Barwicz zaznaczył na świeżych przy­
kładach trudności z jakiemi walczyć musi w dzisiej­
szych czasach wykonanie najprostszych obiektów. 
Na najbliższy okres planowana jest przebudowa linii 
Lv'ów—Bełżec (do Macoszy na 2  tory). Obecnie ob­
jęła dyrekcja lwowska kolei zarząd nowych linji 
Lwów—Płoskirów, Płoskirów—Kamieniec Pooolski, 
Sokal—Kowel, Szepetówka—Zbaraż, Płoskirów- -  

Staro Konstantynów ,Ja-mulińce -Husiatyn i mne.

V» s trawie pomnika 
„Obrońców Lw o w a Sf

W anyku'e „Słowa Polskiego" pt. „W sprawie 
pomnika „Obrońców Lwowa" p. Witold Siudmcki 
pcrus?a bardzo aktualną kwes'ję, którą chcę wyja­
śnić publicznie, aby równocześnie służyła i innym, 
interesującym się, są sprawy.

Proekt postawienia pomnika w ogrodzie na 
Technice na miejscu, gdzie był cmentarzyk tych 
naipierwszyth poległych w obronie Lwo.va, grze­
banych tam dlatego, że Ukraińcy na cmentarzach 
grzebać nie dali, ostrzeliwując tak wojskowych, jak 
i cywilnych — powziął cały szereg tudzi, cticąc 
uwecznić trwałą pamiątkę to nad wyraz bole­
sne a tak pełne ooezif i wzniosłego poświęcenia 
miejsce.

Z początkiem roku 1919 zawiązał się Ko­
mitet, którego skład by* następujący: Ks. Arcy­
biskup B-Lze1) ski, protekt or; pp. Neumann i dr. 
Jurasz prezesi, p. dt. Sćhróder sekretarz, a p. Bo­
lesław Lewicki skarbnik.

W jesieni dołą.zyło się do tego Komitetu 
grono mat; k poległych i ludzi dobrej woli i popro­
szono p. rektora Matak ew.cza na trzeciego pre­
zesa i zeczęła s ę regularna praca.

Urzeczywistnienia projektu nastręczały ogro­
mne trudności z tego powouu, że wobec wzrostu 
liczby uczniów na Poiitecf n<ce, fcoecny gmach Po 
litechniki okazuje się za s? zupły, miano więc za­
miar na miejscu, gdzie był cmentarzyk, wystawić 
dalszy budynek i b ilę  maszyn.

Starar om Komitetu udało się decyzję tę od­
wlec — gronc profesorów Politechniki idąc Komi­
tetowi na rękę, wniosło podanie o przyznanie Te­
chnice gotowych iuż sąsiednich budynków n? roz­
szerzenie uczelni, orar o  uzyskanie byłej Szkoły 
kadeckiej na umieszczenie studjum rolr iczego i leś­
nego.

W razie, jeżeli podania te odniosą skutek, 
przyrzekł Rektorat Techniki odstąpić caty plac, na 
ktćrvm był cmentaizvk na cełe budowy p imnika 
„Kaplica Orląt". -  GJyby zaś to było niem.żli- 
wem, w takim razie pomnik stanątoy bl zej ulicy 
Leona Sapiehy, lub też zostałby umieszczony jako 
frenton, mającej się wystawić hali maszyn. — Bez 
wzglęau n; to, jak wypaanie decyzja Władz cen­
tralnych w Warszawie, a co za tern idzie i decyzja 
Grono profesorów TechniM, pomnik pt. „Kapi ca 
Orląt* stanie bezwarunKOAO na ziemi podwójnie 
uświęconej, bo łzami matek i ręką Ks. Arcybiskupa 
w dniu 2 2  ństopada z. r.

Na raz:e Komitet rozporządza skromnymi 
funduszami, bo około 25.000 K, ale n arny t,a- 
dzieję, że spo (eczens:wo otrząlnie się ze swej obo­
jętność^. zdnteresuie budową tego pomnika, bo 
jeżeli te dzieci, wiedząc, jak drogam i były swoim 
rodzicom, bez wahania, jako najpierw’si, złożyły to, 
co mLły najdroższego, tj. żyoe w obron e Lwo*a, 
cby dać wolność i swobodę polskem u społeczeń­
stwu, to i to społ"czeństwo zrozumie, że skromna 
ofiara pieniężna, złożona z jego strony na pomnik 
dla tych dzieo, nie stoi w żadnym stosunKu do 
wielkości ofary  młodego, bujnego, tyle nadzieji 
rokującego życia,

Gdyby się ci cfiopcy byii namyślali klika dni, 
n e możi^a przewidzieć, co stałoby się było ze 
Lwowem. Nie namyślajmy Si® i my tylko przystę­
pujmy licznie do Komitetu budowy pomniKą. „Ka­
plica Orląt", doda,? . wdowi grosz. Komitet zbiera 
się każdej pierwszej środy każdego m es ą ;a  yt ma­
łej san w Ratuszu a także Redakcje pi „m przyjm uj 
ofiary na ten cel składane.
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Co do prujektu p. W. Stadnickiego o  p o sa - 
wienie wielkiego pomnika na siok&h Cyadeli, to 
Kom tet taKi je>t w zawiązku. — Czy pomnik >ta- 
n e  właśnie ta m i k ody, to  trudno oznazyc na 
raze . — Ma to być widkie dzieło wielkiej Polski 
w dani dia Lwowa, który uratował rubieże Rzecz,- 
pospol tej. ^

Na razie pracuje mały Komitet „Kaplicy Or- 
Jąt“ na mały pomnik — wyraz wdzięczr.jści serc 
szlachetnych obywd-ii Lwowa dla swych bohater* 
ski.h  obrońców - dzieci.

J e d n a  z  m a te k .

Budujmy własny port,
ODEZWA!

Od kilku dni "'ojska polskie stolą nad Bałtykiem. 
Państwo z ludnością wielomilionową otrzymało do­
stęp do piaszczystych płytkich brzegów, pozbawić- 
nych portów, a na znacznej przestrzeni — i linji kole­
jowych. Ujście rzeki, nad którą na długości 1100 kil. 
mieszka zwarta masa Polaków, jest w  obcych 
rekach!

Od lat 150 czyniono nad narodem polskim różne 
pTÓby; wytrzymamy i obecne, miejmy nadzieję, osta­
tnie. Zanim jednak sprawiedliwości stanie się zadość, 
cały naród polski musi w tej niezmiernie doniosłej 
chwili dziejowej wytężyć wszystkie siły, wszystkie 
zasoby materjaine ponieść największe nawet ofiary, 
aby poprzeć nasz rząd w budowie portu na ziemiach 
I olskich, niezależnego od jakichkolwiek intryg i wpły­
wów otcych. Nie mamy prawa grzeszyć brakiem 
wiary w siebie! Przecież naród polski nie tylko przez . 
-\ieki był przedmurzem Zachodu, nietylko był krze­
wicielem kultury**ia Wschodzie, nietylko wydał ge­
nialnych uczonych, peetow i artystów — zdumiewał 
on nieraz świat cały arcydziełami techniku Wszak 
kolej na niebosiężne wysokości gór Ameryki Połu­
dniowej — przedsięwzięcie, na które nie odważał! się 
najśmielsi inżynierowie amerykańscy, jest dziełem 
Polaka, Ernesta Malinowskiego, o czem Europa z pe­
wności? nie wie, gdyż nieznajomość Polski wśród cu­
dzoziemców jest wciąż jednakowa.

W pełnem zrozumieniu ogromu wspomni«megn 
zadania, Rada Pedagogiczna Państwowego Gimna­
zjum im. Adama M;ckiewicza w Warszawie wzywa 
całe szkolnictwo w Polsce i wszystkie instytucje kul­
turalno oświatowe, aby wszelkimi środkami uświada­
miały najszersza warstwy narodu o doniosłość* przed­
sięwziętego przez Sejm i Rząd zamierzenia i aby 
i rzyczyniły się materjaln. do jego jzybkiegr urzeczy­
wistnienia. Niechaj cały naród da realny uowód, że 
wydarcie mu ujścia rodzimej rzeki nie zdoła sparali­
żować jego mocy, ani osłabić niezłomnej woli objęcia 
w posiadanie własnego dziedzictwa moralnego.

Sktauając na ręce Marszałka Sejmu, p. W. 
Trąmpczynskiego, sumę 2000 Mk., zebraną z dooro- 
wołnego. jednorazowego opodatkowania się, Rada 
Pedagogiczna Gimnazjum im. A. Mickiewicza prosi 
jednocześnie wszystkie pisma o zamieszczenie niniej­
szej odezwy. . : a: ■i- - --i!*

Rada „ogicztw państwowego gimnazjum im. 
Adama Mickiewicza w Warszawie (dawnej szkoły im. 
E. Konopczyńskiego).

W arszawa, dnia 13 lutego 192T r.

Z  jrusy ruskiej.
Echa arwsztowanla mlnlsrfów, „Now u Rada’ or­

gan metropolity Szeptyckiego pisze: „Pąwluk dopiął 
sv?ego. Gdy Petlurę zwabiono do W arszawy, wysia­
no gońców za Mazepą, by i jego zw bić. Jako gomcc 
jeździł Nyczaijowski, późnie! Bohrad, a lt obaj wró­
cili z Kiczem.' W tedy przez Kamienice wysiano wielu 
gońców, by zaś Mazepa się niebai, chytry A. Lewic- 
kij prowadził z nim pozornie jakieś narady, a równo-, 
czesnie przez Pawluka dal znać Polakom, kiedy go 
maje aresztować. By zaś nie wyglądam, źe to tylko 
przeciw Mazepie, Lewickij spowodował, że jego i 
tamtych dwóch aresztowano. 1 tak sie też stało. Teraz 
jasnem jest, że już go na Ukrainę nie puszcz* .

Kombatanci federacyjni. „Komitet niezależnej P  
krainy** w Paryżu wydal list otwarty do uaiodów 
świata pnetestujący przeciw oddaniu Polsce przez 
konferencję pokojową Galicji wschodniej.

Szaleństwo czy zabawą. „Nowa Ra a" donosi: 
Dla organizującej się na nowo aimji ruskiej w  Łań­
cucie zamówiono w większej firmie warszawskiej ty­
siąc bagnetów z emblematami ukraińskimi. Jak wia­
domo Francja dala 11 milionów franków na o wojsko, 
a Polacy mają dać hrywny, zabrane z urzędów, ukra- 
ińs-dch.

Nota ukraińska do Polski. Ukraińskie biuro kre­
sowe zawiadamia, ze zastępca prezesa warszawsk5ej 
misji dyplomatycznej dr. Michajłiw wręczył polskie­
mu m njsirowi spraw zagranicznych noię rządu u- 
kraińskiego w sprawie ostatnich wypadków politycz­
nych.

Zaproszenie na Rus podkarpacka. Korespondent 
„Wperedu* pisze z Użgorodu: Niedawno przyjechał 
do Użgorodu b. poseł do parlamentu Lew Lewickij, 
Pragnę‘ibvśmy, bv wszyscy nasi emigranci, którzy 
nie mają z ięc ia , ' rali się przyjęci' i i  mi Ukrainę wę­

gierską. Maiac doświadczenie w  pracy organizacyjnej, 
ogromt e tnogą pomóc zakarpackun braciom w orga­
nizowaniu zaniedbanego narodu, a obecnie bałamu­
conego przez moskalotilów galicyjskich, którzy stoćą 
pod opieką komendantów wojskowycli.

Uderz w stół, a  nożyce się odezwą- Przed kilku 
dniami pisaliśmy, że pisma ruskie, mające fundusze z 
jakichś tajnych źródeł, rozsyłają egzemplarze bezpłat­
nie ludziom, których adresy wskazują rozmieszczeni 
na prowincji agitatorzy ukraińscy. Notatką tą uczuł 
się dotknięty „Wpered**, który z pism ukraińskich naj­
większe posiada fundusze i najwięcej bezpłatnych 
wysyła egzemplarzy.

N A D E S Ł A N E.
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Z a K ła d  T p e n t g e n o i o & z n ;
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asysezua Uniwersytetu 1 -  o w. viego.
Iiuińui, ul- Pańska 18- n&js

archlfckf, konc. budowniczy 
wb ItwowlBi ul. ZybUkiBWicza 1. o.

W ykonuje plany o ra z ro­
boty wchodzące w  zakres 
budownictwa w e .w ow ie

i na prowincji. n**15

lonkurs.
Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie 

rozpisuje ninlejszem konkurs na większą ilość ..osad 
urzędniczych w działacn służby Inżynierskiej i kon­
ceptowej. Ubiegający sję o te oosady muszą wykazać
następujące warunki:/

1) Obywatelstwo polskie, względnie przynależ­
ność do jednej z gmin byłego zaboru austriackiego, 
pruskiego lub rosyjskiego.

2) Nieprzekrpczony 35 rok życia. >
3) Zdolność fizyczną oo pemienia służby Kolejo­

wej (zdolność tę stwierdza lekarz kolejowy).
4) Nieposzlakowany charakter.
5) Ukończone studja prawnicze (absolutoijum i 

trzy  egzamina państwowe z pomyślnym wynikiem), 
lub też ukończone studja techniczne na wydziale in- 
żyniersKim lub na wydziale budowy maszyn (absolu­
torium i dwa egzamina aa ń stf  owe z Domyślnym  
wynikiem).

Również jako urzędnicy techniczni znajdą przy­
jęcie ukończeni słuchacze szkół przemysłowych dzia­
łu budowlanego (architektury) lub maszynowego.

Kandydaci posiadający powyższe warunki otrzy­
mają stosownie do wykazanych studiów i ewentuaJ 
uej praktyki w dotychczasowym zawodzie, stanowi­
sko z uposażeniem przywiązanem od IX do VII kate­
gorii służbowej według norm obowiązujących na ra­
zie w  Małopolsce.

Uposażenie to skład? się z płacy zasadnicze), 
dodatku na komorne, trojakich dodatków drożyźnia- 
nych, tudzież z przyznanego w ostatnim czasie do­
datku wynoszącego 60 do 10C proc. całego uposażenia.

\Vszyscy kandydaci musz? się zobowiązać do 
złożenia w przeciągu roku od chwili wstąpienia do 
służby kolejowej przepisanych trzech egzaminów za­
wodowych, gdyż w razie bezowocnego upływu vego 
czasokresu, nastąpiłoby rozwiązanie stosunku służ­
bowego.

Zarząd kolei państwowych zastrzega sobie ń* 
przeciąg 2  lat prawo rozwiązania stosunku służbowe­
go za trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Ponadto przyjmie Dyrekcja kolei państwowych 
celem wyszkolenia we wszystkich działach służby 
koiejowej większą ilość kandydatów na urzędników z 
wykształceniem średniem (maturą wyższego gimna­
zjum lub wyższej szkoły realnej), których stabilizacja 
w X klasie służbowej będzie mogła nastąpić w razie 
dodatniego wyniku praktyki i złożenia przepisanych 
egzaminów fachowych po jednym i Pół roku.

Poszukiwani sa -ównież kandydaci na podurzęd- 
nikow dla służby stacyjnej z ukończoną niższą szkół0 
średnią i szkołą wydziałową (4 klasy niż szego gimna­
zjum lub niższej szkoły realnej v'zględnie 3 klasy 
szkoły wydziałowej).

Warunkiem przyjęcia dla tycn 'Statnich jest u- 
koriczony 18 rok życia j złożenie z dobrym wvniklem 
egzaminu wstępnego.

Należycie udokumentowane podania nalesy w no­
sić do Wydziału dla spraw osobistych Dyrekcji kolei 
państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 15 
marca 1920. 93C

Dyrekcja kolei pańsiwowycn w Stanisławowie.

NA DOBIE.
» > * 

Doktf to sBttiB ctymioT .. .
Każdy. «ak ziemie polskh długie i szerokie, od­

czuwa chyba powagę * doniosłość chwili, w  której 
znalazła się Polska wskutek propozycji pokojowej 
rządu sowietów, każdy zdaję sobie sprawę z ogromu 
niebezpieczeństw, które za tą propozycją się kryją* 
jak też z ciężaru dalszej wojny.

Z jednym atoli wyjątkiem. Panowie socjaliści 
niebezpieczeństw tych nie uznają. Sympatie dące z 
powinowactw? duchowego ńągną ich serca oó dawnS 
do rządów so wieckich. Problem przedstawia się lir 
wskutek tego jasno: czemprędzej, natychmiast. Do 
pasji ich doprowadza, że jeszcze to się dotąd nic sta­
ło. W każdej podniesionej wątpliwości wietrzą na­
tychmiast przeciwpokojową intryg? — oczyw^cie 
czyjąż. jak nie endecką. Rozwijają też ci najmici so­
cjalistyczni cały kunszt wymyślań, brutalnych napt* 
ści w zw ykłem swem rynsztokowem narzeczu i ter­
roru, by masom narzucić ideę konieczności zawarciu 
pokoju, któremu sprzeciwiają się jeno ci mecn* endeer.

„Niema argumentu rozumnego (!) — pisre lwow­
ski „Dzrennik ludowy** — któryby przemawiał za 
kontynuowaniem v-ojny*.

Panowie ci zapomnieli o odpowiedzi jaka da) 
Naczelnik Państwa wysłannikom Rady P. P. S. Lub 
też może nie chcą o niej pamiętać, "‘'ak o wiele wygo­
dniej. Można d?lej pasorzyłować na popularności, 
którą cieszy się „Naczelny W ódi polskich sił zbrof 
nych, który je dotąd prowadził od zwycięstwa do 
zwycięstwa'*, — tak jak się dotychczas pasorzyt?- 
wrało. A może też w  skrytości ducha posądzają ci pa­
nowie Naczelnika Państwa — rzecz okropna! — o 
nag*e sprzyjanie endekom?

Toby było straszne* Ł

I M o m o ś c i  b ie żą c e .
L w ó w , 2 0  lutegc 

Reperttrnr Teairu ndajskiego:
W piątek 20  lutego o godz. 7-mej poraź 3-d  

„Asyst ent“. sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej.
W sobotę 21 lutego o gedz. 3 cj „Wesele* „ dram. 

w  3 a k t St. Wyspiańskiego.
W sobotę 21 lutego o gouz. 7ej „Traviata“, opera 

Verdi‘egc,
W niedzielę 2 2  lutego o godz. 3-ej „Fantazji*, 

dramat w  5 akt. Jul. Słowackiego.
W niedziele 12 lutego o godz. 7*eJ „Księżniczka 

dolarów**, operetKa w 3 tkl. Fali?.
W poniedziałek 2? lutego o godz. 7 ej poraź > ty  

„Ero. i Psyche**, opera w 5 akt. Ludomira Różyckiego,
W“ wtorek 24 lutego o god/. 7-ej poraź i-ty  

„Asystent1*, >ztuka w 3 suL-Oł Zapolskiej,
— Repertuar teatru lit-art „Czwórka^ (ul Rejtana 

L : 3.):
Pi ogram XIV od poniedziałku 9 Witego *920 co­

dziennie od godz. 8 -me* yieczór.
Część I. Romuald Gierasieński jako „Jankiel Traj- 

łowicz, pokąmy doradca**, Paulina Noskows^a — pio­
senki liryczne, Anda Kitschman i Marek W indLim 
w swoim repertuarze. Część II. „Kłopoty pana Pre­
zydenta**, wielka aktualni, satyryczno polityczna 
rewia w 2  częściach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbl“. 
Ucziaj biorą Marja Czajkowska, Romuald GieraSteiL 
ski, Karol Gros, Stefan Morski, Jerzy Rygicr, Marjan 
Tanowski, Marek Wir.dhHm.

W niedzielę, 22 lutego, o godz. 4 pepo . po ce­
nach zniżonych: Powtórzenie programu XIII.: Część 
koncertowa * ..Sen Salomona Pomeranca" z  R. Cnera- 
sieńskim w roli tytułowej.

W poniedziałek 23 premiera programu !5-ga 
Gościnne występy R. Gierasieński i Mila Kanurisk?, 
tancerka Teatru Wielkiego w Warszawie.

Bilety od 9 — 6  u G. Seyfa^ha (ul. Aicademicka
6 ), a od ó-tej wieczorem r.izj kasie teatru.

— APOLLO. JWadaiuo Dubarry**, nowość z Połą 
Negri   14

— \  sauter prze wy w komunikacL telefoniczna j z 
Krakowom i W arszawą nie otrzymaliśmy oziś depcs< 
telefonicznych.

— PoiftecnnlLa iwowska igła^zo. konkurs do 15-go 
marca 1920 na posad'* konstruktora przy katedrze 
budownictwu widnego I. za wynagrodzeniem miesię- 
cznem 800 Wic. prócz dodatKów. Bliższe nzczegóiy 
poda Rektorat,

— Dnia 10 lutego odbył sie ślnb Marii Rożejowskiej 
z pr Romanem .Burzyńskim. 948

— Z miejskie:. Rady zurowla. Na wczerajsze.n po­
siedzeniu miejskiej Rady zdrowia, omawiano ooecny 
stan ecidemji tyfusu. Jak sie okazuje ze sprawozda­
nia fizyka dr. Legeżyńskiego, nastąpił w  czasie 
wstrzymania ruchu kolejowego i w okresie następ­
nym znaczny spadek epidemjL Gd;* przedtem noto­
wano niejednokrotnie 120 i więcej nowych wypa dkow 
w ubiegłym tygodniu mamy 72 wypadków, wraz Z 
obcymi przywiezionymi do Lwowa, w* samym Lwo­
wie tylko 34 wypadków W dągu dyskusji dr. Miko­
łajski zaznaczył, że n? prowincji tyfus w dajszym da-*



** a e n ?  sit straszliwie, w  Galicji w  ciagt tygooni t 
Sjtetniego zanocowano 4000 nowych wypadków, 
■nłuieważ wstrzymanie ruchu koie/owezc okazało się 
-W skutecznym śrdkiem w  y^alce przeciw szerzeniu 

sPide nii. dr. Mikołajski i ar. Pisek dom aga ja się 
"T^dan.a rozporządzenia o ograniczeniu ruchu ponow- 

Wniooek ten jako życzenie Rady zdrowia uchwa- 
Wfco.

Omawiano następnie sprawę szerzenia się mflueo- 
■jjj? (krypv), które obecnie występuje dość częste z 
roiuplikacjami mózgowemu Postanowiono prosić ie- 
j^tzy, którzy ,maja grypę w leczeniu zwiaszczu zaś z 
®mplikaciami, by zgłaszali te wypadki w Fzykacie, 

tonie, jak to obecnie czyni sfę w  Wiedniu. Wnio- 
7 ^ odnośny uchwalił magistrat lwowski już dawniej.

Co do pomocy koalicji, przy zwalczaniu sz?'eją 
?«h eplucmji. oświadczył dr. Mikołajski, że pomoc 

jest zapewniwia. Funduszów również nie brak. 
zniesienia ustawy o ponoszeniu kosztów 

*alki z epidemia przez gminę, przedstawia się tak, 
« wiceminister zdrowia Chodźku zakomunikował, że 
tetawy na razie znieść nie można, ale becizie możli­
wość jej zawieszenia na czas trwania epidemii 

Poruszano jeszcze sprawę Rrowianki na szczepie* 
^  której brak daje się odczuwać.

— Ruch telegraficzny oo AngljL Zarzad telegrafów 
v Niemczeć1’ zawiadomił, że z powodu przeszkód w 
komunikacji telegraficznej z Aiigiją telegramy z  Pol

do Anglji doznają wielkiego opóźnienia, ponieważ 
^  zramj vysyta się przeważnie w drodze poczto­
wej. W tej sprawie irterwenjuje ministerstwo poczt 
^  centralnym zarządzie w  Berlinie 

—■ Podwyżki urzędnikom bęaa i ypł*cone między 
J a 23 lutego. Wobec ogłoszenia w „Monitorze Pol- 
toi“ instrukcji- co do wypłaty urzędnikom pod wy- 

przyznanych przez Sejm, instytucje rządowe w 
Warszawie wydały polecenie niezwłocznie opraco­
wać spisy personalne z takiem obrachowaniem, aby 
]j^dwyżki mogły być wypłacone około 20—26 lutego, 
jwdnocześnk polecono zaniechać nnygotov 'ań do w y 

zaliczek na poczet przyznanych podwyżek
— Teiegi an.y własne .,*jazety Porannej". Od w*,zo- 

!?* Popołudniu telegraficzne połączenie Lwowa z 
'■r?1:owem i W arszawę zostało przerwane t depesz 
tema nie otrzymują. Rozumie się oprócz „Gazety 
^°rahnej“ i „Wieczornej**, które naszpikowane są 
telegramami vlasnemi“, prawdopodobnie poohodzt- 
5emi też z „własnego** telegrafu bez drutu.

Na uwagę zasługuje, że m  wet wśród tych „wła- 
fych“ telegramów, redakcja „Gazety Porannej** zna­

lazła sposobność pomieszczenia dwóch depesz o boi* 
kwikach, leżących najniewątpliwlei na linii polity- 
yięj Bolszewji. Dziwne sympatie!

, — Po J auresem polskiej Komisji likwidacyjnej we 
T-/owie piszą nam z miasta: Niedawno ogłosiła pól- 

ska Komisja ikwidacyjna, iż wszyscy poszkodowani, 
teaćcy pretensje do b. ”ządi' aust, iack!ego, którzy w 
r°ku ubiegłym w.jesieni wnosił* podania o przyznanie 
te odszkodowania, obecnie będą musieli jeszcze raz 

w wnosić. becz wszyscy pcłenci zaleczyli rlo owych 
"Miń różne dowody, bądź dokumenty woiskow^ któ 

teraz obecnie nie mają. Należałoby zatem. Łby 
oiska Koiuisja likwidacyjna dawne Dodania wraz z 

1 budam i, choćby pocztą za zwrotem kosztów opła- 
odesłała petentom.

— Ważne dla rojników, Nasion: v fosean , jak wy- 
S* łubin, bobik, peluszkę, ma do zbycia wagonowo 
„'teka Spółka handlowo-rclnicza „POKUCIĆ" w

^omyji. 603

—

p  ZŁOtZOW . Z  okazp przeniesienia dyr. L. Kań- 
Dracownicy pocztowi złożyli na cele Hmani- 

m. Złoczowa kor. 300. t .

• P  Ks. Lubłenkc — biskupem-sufraganem wfle - 
W|b. „Dziejnik Wileński** dowiadujj się z miar od aj- 

tródła, że w Rzynre podpisaną już została bulla 
te św.. mianująca na biskupa-suRagana do Wilna 

Imanego w szerokich kołach naszego kraju inspektora 
p^inarjum  kanonika kapituły wileńskiej ks. (arola 
Łl*ieńca s

^  Katedra biskupia w Łodzi. „Rozwój** łódzki Jo- 
^  * Utworzenie w Lodzi katedry biskupie; ma być 

bieóJugim czasie zrealizowane, gdyż sprawę tę Po­
wera i&K wyższe duchowieństwo kraju, jak i najwyź- 
_*te wiadja cywilna. Jeden z tutejszych milionerów 

_ wypadek otwarcia biskupstwa w  Lodzi, ofiarow", 
własny pałac na rezydencję dla przyszłego dostoj- 

kościoła. Granice dyjecezji są również pzna- 
czone.

*  Losy polskiej misji w, e rw o iieu  Krzyża w Kiju,
^  Sekretarz Pol. Komitetu Wykonawczego na 
*'4si p. j,*zej Stemler udzielił nam informacji o losach 
, spomnid ncj misći. Misja ta z P- Stanisławem Zieliń- 

Ł2e ê zebrała gromadę uciekinieiów polskich 
Kuowa j zorganizowała pociąg, kióryp wychodźcy 

_ -Cchiuj bez przeszkód do Żmer-ytiki a stąd do Jyras- 
d r i z e  w okolicach Wapnf rki i B irzjty 

i/teiykali oddciały ukraificów galicyjskich dziesiątko* 
^ n r-h przez głód i tyfus. Przeważały wśród nich 

■fijtepfc Polonoiiiskie, żałowali, że idą na tułaczkę za 
^ k i n c .n .  Z Tyraspola władz* rumuńskie skazały 
j^chodżców na pr-oszio miesięczne tr<ekw anies 

■ńto C”Ĝ C Przepuścić z cbawy przed dżumą. Do- 
człenkowj misji p. Niedzielskiemu udało się po- 

Twmnle przeprawić przez Dniestr i interwenjonawać u 
^ jsz /c h  władz ruurińskicL, S.)rawa opar*?, się aź

o ^ ró la  rumuńskiego, po' zem wychodźców przepa­
sze vno  do Besarabji w dmu S b. m. W  dniu tym 
przybył do Tyraspola, p. Stanisław Srokowski, b. 
konsu’ polski w  Odesie, która w  dniu tym został; za* 
jęta p'-zez bolszewików

#  Uroczystość otwarcia Urzędu wojewódzkiego. 
Dnia ló b. m. w  Lubinie rano odbyło się w  kościele 
pomisjonrrskirn uroczyste* nabożeństwo z powfjdu 
oficjalnego otwarcia Urzędu wojewódzkiego w Lubli­
nie. Mszę św.oćprawil w asystencji licznego kleru J. 
E. ks. biskup lu b sk i, pienia religijne. w/KonaU klery­
cy seminarium duchownego. Pi ezbiternm u bok p. 

Wojewody Sf. Moskalewskiego zajęli utzędmcy \Vo- 
jewódetwa, przcastawiciele Uniwersytetu, Magistra­
tu i korporacji i t. A Po mszy św. J. £. Ks. Biskup 
podniósł w krótkich słowach doniosłość powołania do 
życia województwa, wezwał urzędników do sumien­
nej pracy i udzielił ich poczynaniom błogosławień­
stwa.

Następnie J. E. Ks. oisicup przyjął w  swem mie­
szkaniu P. Wojewodę wraz z wyższymi urzędnika­
mi Województwa.

Po powrocie do urzędu województwa — przed 
rozpoczęciem czynności służbowej P. Wojewoda 
zwrócił się do pracowników z  krótkietr. so«*Ueczuem 
przemówieniem.

#  Kursy dla instruktorów Związku Lud Nar. w 
Warszawie, Przed kilku dniami odbyłc się w siedzi­
bie Związku droonych krpców chrześcijan otwarcie 
trzytygodniowych kursów dla instruktorów powiato­
wych Związku Ludowo Narodowego. W imieniu se­
kretariatu Związku Ludowo - Naaodowego otworzy! 
kursy red. W 'erczaK, poczem poseł Aroichowski wy­
głosił wykiad wstępny. Na kursach wykładać będą 
rosłowie: prof. St. Grabski, Głąbiński, ks. Lutosław­
ski, Załuska, Stanis ikis, Arcichowshi oraz pp: red. 
Wterozak. A. Rząd, Petrycki i K?wecki»

©  Witeió poęrzei, amerykański Amerykańskie 
stowarzyszenie właścicieli zakładów pogrzebowych 
prowadzi żywą agitację za Jakntjszybs^em w yda­
niem przez paikunent ustawy o sprow^dze.iiu zwłok 
50 tysięcy żołnierzy amerykasisluch, poległych we 
Francji.

©  Po klęsce Denikma. 10 b. m. p.zybyl do Tyras­
pola r.ad Dniestrem generał arntjł ochotniczej Bredcw 
wi iz ze swym sztauem w ucieczce przed boL^ćWika 
mi z Odessy. Eredow przywiózł ze sobą olb*zyr>i 
majątek w  pieniądzach i materiałach. Oficeiowie je­
go sztabu ooowiadaja, źe armjc ochotnicza, po zredu­
kowaniu do jednego korpusu, została włóczona ao 
wojska dońskiego, które na swem teiytoiju.u przy- 
Totowało się do zawziętej walki z buiszewikami i jest 
pewne, że nie da się złamać.

Na nac'onalisćów _,osyiskich 'ze sztabu Brodowa 
wielkie wrażenie wywarła enuncjarja gen. Dcn&hw 
w  Sichoreclac.’, w  któro® pod wpiywem dyplomacji 
angielskiej uznał niezależność Gruiji. Ascrbcjczaim i 
Armenii. Kozacy kubańscy odnosz? się do Deaikiaa 
z nienawiścią i jest możliwość, że gen. Dcnikln ustąoi, 
nie chcąc narażać annji dońskiej na odstąnienh od 
niej kozaków kubańskich.

©  fak długo ty ją  z w ie ra ją ?  Polipy żyją lat 50. 
dżdżownice ponad lat 10. Pijawka do 27 lat, rak rzecz­
ny 20 , i ająki najwyżej od l roku do dwóch, chrząszcze 
schwytane żyły w  niewoli do 5 lat, pszczoły praco­
wnice zaledwie 6  lygodni. Mrówki żyja do 15 lat, m*i- 
szle zaś żyjące w potokach aż do stu lat.

Karp, szczupak, a prawdopodobnie i sum żyją 
ponid JOO iat, zielona żabka tylko la* 10, ropucha zaś 
ćo lat 40. Żółwie dochodzą do poważnego wieku — 
trzymane w niewoli —■ do 150 łat. na wolności tyją 
podobne do £00  lat!

Najlepiej zna zoóiogja wiek ptaków I tak: <ogit 
żyje 15 do 20 lat, geś i kaczKa cdt edonka 100, łabędź 
102, rybitwu 60, bocian 70, sokoł 162, orzeł skalny 101, 
sęp 118, puhacr, oonad 6 8  a może nawet 100, skowro­
nek 13, kanarek do 24, papuga ponad 10G.

Z ssaków żyje osioł 106 lat, kon <*0 do oO-ciu, by­
dle rogate 20  do 23, owca 20 , pies 28, kot 22 , słoń i 
w.eloryb 2U0  lać

,^LOW O POLSKIE" Nr. S7 z ?! lubego i m

£  m u z y l s j .
— Słytma włośc.afcska orkwstt * symfoniczna Sta- 

nisłbwa i Karola Namysłowskich w  tryuwfalnyra 
swym pochodzie po ziemiach Zi* dnoczonej °o!skt 
przybędzie —- jak donosiliśmy już — także dc Lwo­
wa na dwa występy, Wyborny ten zespół oridertral- 
ny liczący obecnie 46 członków znakomicie wyszko­
lonych istnieje już od r. 1872. Ostatnie występy i® 
w  najpoważniejszych centrach muzycznych, zjednały 
mu rozg.os ogromny i uznanie jak najszersze.

Literatura i sztu ka.
* Na konkurs dramatyczny, rozpisany przez dyrek­

cję tertrów  miejskich w W arszawie, nadesłano 36 
prac. Sąd konnursowy składają: PP. Ignacy Baliński, 
Mieczvsfaw Frenkel, B^łesław Gorczyński, Adam 
Grzymała-Siedlecki. Józef Kotarbiński, Jan Loronto- 
wic?, Stanisław Miłaszewski, Or-Ct (Artur uppm-n), 
Stanisław Pieńkowski, Edward Porębowicz, WIńdy- 
daw  Rabski, Józef Gliwicki, Ludwik SoloKi, Stanisław 
W yrzykowski, Adam Zagórski

* —  —— —  ;  j

Z  racHu wydawniczega
* 'Ar. 7 o e o a e g o  o z u to p ie m a  „ P r s e m y r i  

i  b a n d e i ' z dma 12  luiegu b. r. zawierz tr& 6  
Sprawa odszkodowań w traktacie wersalskim — 

E. Rost. Bezrobocie i ekcja doraźnej pomocy be*- 
roboinym (dok.) — jrrzy  łłacicrkowski. Regiamen- 
tatia handlu (c. d.) — Alfred SiebenJLhen. In tytuł 
propagandy handlowej i eksportowej — dr, Kazi­
mierz R ikowicz. Przebiec o-tatn <*1 strajków w An- 
glji i Stanach Zieńnoczony h —- J. Z. K<onika .ora' 
jowa: Z  M nisterstwa przemysłu i handlu — Krc 
mka węglowa — K1 onika p rtowa — Z O iań- 
ska — Różne — Wspomnienia pośmiertne, —• Kro­
nika zatraniczna: Francja — Aoglja — Kanada —r 
Stany Zjednoczone A. P — Ameryka P ołudno- 
wa — W łochy—' Sr*ajcarja — Holandja — N em - 
cy — O e c h y — Jdponja, Dz ał informacyjny: Ptzer 
grąd ustaw i rozporządzeń — Statystyka — Giełdy — 
Birtjocrarja.

S

Z  B e r *  j n , .

W ftta e  Z g ro s n a d z ę n ie  t i r y j t k id g o  K o ła  
T S I**

BTBYJ. 10 tolcgo.
Wa’ne Zgro m dzenie stryiskiego Koła T. S. L  

odbw o się dn a 9 lutego b. r. #  sali Sokoła pod 
łrzewoanictwem racicy mż. Leśniaka.

Z odczytane^0 protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzeń s oJbytego w gruaniu 1917 o 
kazało s ę ,  że Kołr, b>ło pr^ez dwa lata, t. j. od 
1 września 1914 do 1 września !Q16 zujW nit nie< 
czyr.nem z powod_ wy padków wojenny.h. Następ­
nie wegetowało tylko p.zez rok, zajmując jedy­
nie spłacaniem długów domu ludowego w Sy no- 
wód'!<u wyźnem i utrzymywaniem w Stryju bitljo- 
teki Nowości literackich im. J. Słowackiego, przy- 
nOi-ącei znaczny dochód. Prze? d * a  ostatnie lu a  
(inwazja ukraińska od 1 lutego 1<M8 do 39 .naja 
1919) Koło właściwie n e ism ało. N e pucprow a- 
dzono lustracji Czyt lń wieiskkh Kole w pow ecle 
siryjskim (t>y»0 ich 10 przed wojna), nie wysyłano 
tam deleiaió t,; n e ściągano nawet wkładek od 
miej cowych członków. Praca niewątpliw e pójdzię 
obecnie silnem tę n -m  poci nowym zarządem, j o  
k tóngo  w ybnno jako prezesa inspektora okręgo­
wego p, L  Tarara włszci>tnie znanego na polu 
pra y społeczne! 1 oświato a ej, wiceprezesem p ro t  
Sztdhrego.

W ożywionej dyskusji nad programem pracy 
zabfsrało głos wielu o ło n k o w  Koła o b m ajo n io - 
ny.h z pracą oświatowa i ze słosun' sm? na wsi 
a w srezegó nośrti w powiecie stryjskim, którzy 
domagali s ę  m ędzv innymi, abv wobec ,tm,enio- 
bych warunków ekonom czmch i wzrostu zamoż­
ności luuu powiecie naszym, włość aule z Wła­
snych składek utrzymywali swe Czytelnie, kupowali 
ksąż^i i gazety i Donosili koszu  uyiazdu dele­
gatów. Zapatrywania je rosiały przyjęte w  for mir 
wniosków prawie jednomyślnie.

Z  dziennika ustaw .
Nr. TŹ .Dziennika Ustaw* z t3 lutego b . r, 

cg ij-za  obszerne rozporządzenie Ministra kole1 le -  
iaćnycn, zawierajs ^e tymczasowe przepisy o  a g e n ­
c j a c h  ż e j n y c h  na koleiach państwowych.

W Nr. 13 „Dziennika Ustaw" z 14 lutego b. r. 
zr.aiduio s>ę-

Ustawa seimówa z 4 lutego b. r. rozciąga 
moc ustaw z 3! lipca 1919 i 8 st.cznia 1910 n  
dodatku drożyzn anym dla cywilnych emerytów 
takie na w o  i s i: o  w y c h e m e y t ó  w b. armjł 
aus'rjackiej i io*g'skej, oraz w do^y i sieroty po 
nich, c  ile pobierają eme y turę ze Skarbu Pol- 
skiego.

Rozporządzenie wykonawcze M'nistra pra 
z  24 stycznia br. o h e ś la  organizację Powiatowych 
Komfcji pomocy dla be robotnych.

Rozpc rząd’en,e Ministra zdrowia publicznego 
z 5 lutego br. rozs?ersa zakres działania nadzyy- 
ta jn e g o  Komisarza do zwalczania c h o r ó b  z a ­
k a ź n y c h  w M diojolsce, tudzież pozwala na u- 
stabawianic kordonów sanitarnych i stacji kwaran- 
ta icwych, co do których szczegółowe zarządzenia 
wyda Minister zdrowia publicznego w p lOzumie i j  
z interesowanem- Ministerstwan i.

Ro<porzącfzenie M iaistn spraw rwnętrznych 
ł wojskowych ćbe: daty) poc/ołuie do o s o b i ­
s ty  cii ś w i a d c z e ń  wojennych na czas wo,ny:

1) le arzy 5 lekarki,
2) medyków, kiórzy mają ukończonych ó ml 

mestrów,
3) o so ty  po jadające wyszkolenie sanitarni? 

(feiczerów, pielęgniarzów etc.) — wszystkich w wieka 
17 do 50 lat żywią.

Nad o Minister Roiei źelarnych ogjasza trzy 
rozporządzenia w sprawach taryfowych, mianowicie 
na kolejach w okręgu Wileńskim, na koiei Ko- 
»/yckc-B >gLminsi-tej i co do eksponatów p ru m a . 
czonych n« jarmark G dański
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Ku czci
wielkiej dziejowe] c h w ili .

MATIFF5TACJ \  LWOWSKIEGO KOŁA T. N. S. WJ
W  skromny lecz podniosły sposób uczcili lwow­

scy nauczyciele szkól średnich moment dzicjov. y od • 
zyskania Pont >rza. Sobotnie zebranie lwowskiego 
Kola T. N. S. W. zagaił przewodniczący prof. A. Ujej­
ski uas*ępującem przemówieniem:

Zanitn przystąpimy do tematu obrad dzisiejszych, 
należy mi dać wyraz uroczysty radosnym uczuciom. 
Jakie napełniaja serca nasze z powodu doniosłych wy­
padków historycznych, które rozg-ywają się na pra­
starej pomorsKiej ziemicy naszej, a odgłosem szczę­
ścia rozbrzmiewają oo całym obszarze Polski od koń- 
sa do końca, na pociechy i otuchy na w i trwanie 
rśród  tylu ciężkich przeżyć, które nas gneb*a w ży­
ciu codziennem, jakby nam chciały odebrać a przy- 
n*; ide. zgłuszyć w nas zadość zmartwychwstania.

Akt wcielenia ziemi pomorskiej do Najjaśniejszej 
Rzpltej daje nietylko państwu zadatek przyszłej po­
tęgi materialnej, ale jest świetnym, krzepiącjrm siły 
nasze tryirnfem przez wnęk z góra deptanej brutalnie 

‘sprawiedliwości dziejowej, jest try-mfem bezskute­
cznie tępionej przez wroga plemiennej przynależno­
ści Indu polskiego, jest tryumfem polskiej kultury, 
ktćra pozbawiona zbrodniczą ręką wszelkich niemal 
środków materialnych, duchowa swą nieskazitelno­
ści? i tężyzna przetrwała zwycięsko długie lata nie- 
TP“0P,

Tryumf wspaniały tych niespożytych wartości, 
tkwiących w  duszy narodu z nabożnem niemal wzru- 
sztmiem witamy w tych dniach wielkiego święta na­
rodowego przedcwszystklem my, którzy tych war- 
«.ośd stróżami i krzewicielami jesteśmy i być chcemy.

My wzwyczajeni do codziennej pracy nad krze­
wieniem tych dóbr narodowych, uświadamiamy so­
bie, że po odświętnych uroczystościach, po wbiciu 
słopów w  polskie wybrzeże i po zatknięciu sztanda­
rów nad falami Bałtyku przez dzielnego naszego 
żołnierza przyjdzie kolej na pracę polskiego nauczy­
ciela, który tam pójść musi, by utrwalać na polskim 
pobrz^żu Dolską naukę i wznieść wysoko ponad 
zmiennemi falami życia sztandar polskiej kultury. To 
Aeż karni czekamy na naszą ko1 ej, mv żołnierze po­
koju, a choć lęk nas ogarnia wobec ogromu czesają- 
cej nas pracy, gdy poi ównumy rosnący obszai nasze- 
yp .państwa ze szczupłym stosunkowo naszym nastę­
pem, to jednak gdy trzeba będzie, podwoimy i po­
troił,ly siły nasze i pójdziemy z dumną ochot* pa słu­
żbę Ojczyzny.

. Mowy tej wysłuchał, uczestnicy zgromadzenia 
stojąc, a po jej ukończeniu oklaskami dal) wyraz zgo­
dy na wzniosie hasło w słowach przewodniczącego 
zawarte.

B z ś a ł e « u ' o n r .
Przemyśl gazów ziemuych ś/ndf,. Mopolsfci.

Przemysł ten znany był już dziesiątki lat przed­
tem w Ameryce północnej. Na nim oparto tam wńdkt 
przemysł, a nadto gazów tych użyto do opału i oświe­
tlenia m,ast nawet bardzo daleko od źródeł naftowych 
położonych.

Także parę lat przed wojną w/buchy gazów 
ziemnych w Sieonuogrodzie, w okohey Kissormas, 
letóre wystąpiły przy poszukiwaniu za solami, stwo­
rzyły tam ten przemysł, który ze względu na wielką 
ważność dla kraju, ujął rząd węgierski w swe ręce.

W .Małopolsce występuje przemysł gazów ziem­
nych bardzo nieśmiało już parę lat przed wojną. Do­
piero wypadki i skutki wojny światowej pchnęły. go 
szybko naprzód i wysunęty na czoło przemysłu kra­
towego.

Głębokie wiercenie za ropą w Galicji wschodniej, 
w  okolicy Borysławja, Mraznicy i Tustanowic, oraz 
Za solami potasowemi w okohey Kałusza, jak I w Ga­
licji środkowej, na pograniczu powiatów jasielskiego l 
krośnieńskiego, w okolicach Winnicy i Męcink*', od­
kryły bardzo bogate w gazy ziemne pokłady ziemi.

Gazy te przychodzą w środkowej Małopolsce w 
głębokościach około 7-4.5—810 m. szybów: Małgorzata 
Nr. 2  w Winnicy i Wulkan Nr. 1. NT. 2, oraz Gizem 
Nr. 1 w Mękińcc. Sumaryczna wydajność tych szy­
bów równa się około 400 m. sześć, na minutę, t. ji 
S76.J00 m. sześć., dziennie 17,280.000 m. sześć, w mie­
siącu, a 207,360.000 m. sześć, w roku ( wedle dat U- 
rzędu górniczego w Jaśle z 31 grudnia '919). Wartość 
opałowa tych gazów waha się między 3.200 a 11.500 
^alorji ciepła, t. j. że jeden metr przestrzenny gazu, 
spalony zupełnie przy ciśnieniu atmosferycznym, daje 
powyższą ciepłotę.

Wartość opałowa gazów ziemnych jest prawdę 
«fwc razy większa od wartości opałowej średniego 
węgla, czyli że podana ilością gazu zastąpić można 
rocznie około 41.000 wagonów węgle zł 165 milionów 
koron.

Nadto gazy ziemne są idealnerr paliwem, wolnem 
Oda jakichkolwiek szkodliwych domieszek mechani­
cznych lub chemicznych, wskutek czego użycie ich 
k s t  wszechstronne. Dają się łatwo zastosować nawet 
do, chwilowych potrzeb- nie dają popiołu i żużli, a ob- 
sftjg? opału gazowego jest możliwie uproszczona.

gdyż ogranicza się tylko do regulow ani? siły płomie­
nia za pinoocą odpowiednich wentyli i kurków. Na 
cpui gazuwy nie mają wpływu strajki i trudności 
dowozo ve, a zastosowary daje bardzo wielką oszczę­
dność na opale, zwłaszcza w gospodarstwie domc 
nem , bo przy urzyciu gazu w racjonaln, kuchenkach 
gazowych z palnikiem Bunzena 1 m. sześć, gazu ziem- 
nego zastępuje około 1.2 kg. węgla, w oszczędnych zaś 
piecach pokojowych (kominkach gazowych) 1 m. 
sześć, zastąpić może do 8  Kg. węgla.

Gaz ziemny nadaję się też ideamie dfc uruchomie­
nia motorów gazowych, które wedle dat amerykań­
skich i dotychczasowych pomiarów, przeprowadzo­
nych w Małopolsce-, zu -ywają jedną czw ?'tą do jedną 
trzecia m. sześć, gazu ziemnego na jednego konia i 
godzinę.

Gaz ten zastosowany do oświetlenia, daje tanią 
jasne, dla oka miłe i zdrowe światło. Palnik Gaetzina
0 sile światła 190 świec zużywa okoio 65 litrów gazu 
ziemnego na godzinę.

Główną częścią składową gazów galicyjskich sta­
nowią związki szeregu parafinowego, zwłaszcza me­
tan, etan i propan z nieznaczną domieszką azotu, tlen­
ku i dwutlenku węglowego, zaś w gaza ;h t  zw. mo­
krych występują jeszcze węglowodory wyższego rzę­
du: petan 1 heksan.

Bogactwo, jakie dla kraju stanowią guzy ziemne, 
były początkowo bezkrytycznie Twoniotie, bo przez 
szereg lat uchodziły niezhżyte w powietrze. Drobne 
zaś ilości gazów, jakie lokalnie kopalnie ropy zużywa­
ły do opalu kotlow dla maszyn wiertniczych i tłoczny 
nie stały w  żadnmp stos"nku do mas, uchouzących 
w  powietrza.

Dopiero dzięki inicjatywie pionierów polskiego 
przemysłu gazowego, inżynierów W iadyslawa Szay- 
noka i Mar.ana Wielerzyiskiego, wychowanków Poli­
techniki lwowskiej, zaczęto Już t rzed wojną stosować 
gazy ziemne dla przemysłu naftowego i >pału mie­
szkań w Borysławiu, jak i do fabrykacji gazoliny. 
Rozpoczętą akcję przerwała wojna, aż dopiero trudno­
ści dowozowe węgla, wywołane wiekiem zapotrze­
bowaniem parku kolejowego dla armji zaborczych w 
r. 1915'16, grożące zastanowieniem przemysłu nafto­
wego (kopalń i rafirerji) na Podkarpaciu, obudziły do 
żyda przemysł gazowy i szybko pchnęły go zuac znie 
ri przód, tak, że dziś już w okolicach Borysławia, 
Krcsna i Jasła można obserwować w-ysoki rozwój tej 
gałęzi przemysłu.

Dotychczasowa inicjatywa racjonalnego zużycia
1 zastosowania gazów zifmuvch, wychodziła tylko ze 
śtroiw prywatnej, bo ze strony przemysłu i to prawie 
wyłącznie naftowego, którą już w roku ubiegłym pró­
b n e  przejąć rząd polski, wydając niezmiernej wagi 
ustawę z dnia 2 maja 19! 9 r. o przymusowem zam­
knięciu wylotów Szybów gr.zowych i monopolu gazo­
ciągów Wobec braku jednak należytej orientacji w  lo­
kalnych stosunkach, władze centralne nie zdążyły je­
szcze wniknąć u  chicha tego 'rzem ysłu z ogólno-kra- 
jow ego stanowiska i dotąd nie umiały stworzyć sobie 
jisnego programu gospodarki gazów ziemnych, obli­
czonej na dalszą przyszłość. Mimc to z uznaniem pod­
nieść muszę, że rząd polski stara się ująć każdą zdro­
wą inicjatywę w  swe ręce i śpieszy przemysłowi te­
mu z pomocą, jak to Świadczy rozpoczęta w drugiej 
oołowie ubiegłego roku budowa gazociągu państwo­
wego na przestrzeni ?8  kim. między Nagłowicami ko­
ło Jasła a Gorlicami przez Glinnik Marjampolski.

Dotychczasowa łączna długość gazociągów w 
obrębie środkowej Małopolski przenosi już 130 kilo­
metrów, w którą wliczone sa też sieci miejskie gazo­
ciągowe w Jaś'e i Krośnie. Pierwszy poprawny ru­
rociąg gazowy w środkowej Małopolsce wybudowa­
ła wedle projektu inż. Juljana Krynickiego na długości 
23 km. firma f .  M. W aterkeyn w Krośnie Dod kierun­
kiem dyrektora tej firmy Adama Paszkowskiego, któ­
ry nietylko umiał być szczęśliwym dyrektorem i kie­
rownikiem kopalni, ale też umiał stanąć na wyżynie 
dobrego obywatela kraju i niezwyk'e sprężysteg ad­
ministratora kopaltii, bo po uzyskaniu w szybie Wul­
kan nr. 1 dnia 2 października 1916 r. około 100 n u  na 
minutę produkcji gazowej, już w roku 1917. oddaje 
wymieniony rurociąg gazowy do użytku "ublicznego, 
celem konsumeji uzyskanych gazów w rafinerji nafty 
firmy W. Stawiarski i Ska w Krośnie i na kopalniach 
ropy w Krościenku i Bialobi ztgach. okc rc zaś dnia 
14 lutego 1919 p-zy dowierceniu szybu Wulkan nr. 2 
uzyskał produkcję gazu około 310 m,* na min-, szyb­
ko rozszerza własna sieć gazociągowa przez budowę 
odgałęzień da Rogów i Równego, a także do zakła­
dów przemysłowych, położonych wzdłuż trasy wła­
snego gazociągu, wskutek czego w wyjątkowo dla 
wszelkiej budowy ciężkich stosunkach, zdążył uzy­
skać konsumeję około 1/3 produkcji ga.:owej na ko­
palni w Mecirce. Równocześnie w r. 1919 przystępu­
je dyrektor Paszkowski do zamknięcia w szybach 
nadmiaru gazów, dotąd uchodzących w powietrze, 
na podstawie konstrukcji, opracowanej przez inż. Na­
wrockiego a wykonane* w odlewami żelaza i war­
sztatach rafinerii krośnieńskiej. W  marcu 1919 zamy­
ka dyrektor Paszkowski wylot szybu WulKan nr. 1, 
przyczem uzyskuje w  szybie ciśnienie 64 atmosfer, a 
20 listopada 1919 zamyka najpoprawniej szyb drugi 
Wulkan nr 2 .

W ostatnich miesiącach na czoło inicj; tywy pry­
watnej gospodark iwysuwaj? się tminy.

I tak w roku 1919 przystępują gminy uvast Uro­
sną i Jasła do budowy na wl 'sny rachunek miejskich 
sjeci gazociągowych, celem dostarczenia swym nre- 
szkańcom gazów ziemnych dla opału, oświetlenia, jak

„SŁOWO POLSKIE*1 Nr. 87 z dnia lutego ł o

i dla celów przemysłowych. A nawet małe mia^tecr 
ka Jedlicze o paru setkach mieszkańców, buduje w riz 
ku 1919 własny parokilometrowy gazociąg konsuiń' 
cyjny.

W  grudniu 1919 r. zostaje oddaną do użytku Pu'  
blicznego miejska sieć gazociągowa w Krośnie wrai  ̂
z dwoma stacjami gazowemi redukcyjnemi o tącz.i^ 
długości 9 km. Gazcciąg' ten wykonała gmina niias« 
Krosna we w łasnym zarządzie pod doskonaleni ki&j 
nownictwem ż. Kowalczcwskiego, wychów anKa bel:
gijskiej ak:> di górniczej.

Dnia 31 /cznia 1920 r. oddaje gmina miasta
sła do uży; i publicznego-ukończoną większą czę^
sieci gazociągowej o łącznej długości 5 km. wraz £ 
prowizoryczną stacją gazową redukcyjną.

Z szczególnym nacisKiem podkreślić muszę inl"; 
cjitywę burmistrza rniasta Jasła dra Franciszka Ba­
ranowskiego i komisji gazowej, których przed wykona 
niem i zrealizowaniem projektu, nie zraziły na ka* 
dym kroku piętrzące się trudności, jak brak nriteri*' 
łu i nieterminowa dostawa i brak sił roboczych orat 
wysokie koszta budowy.

Dzięki tym pjonierom w gminnym przemyśle ga# 
zów ziemnych, mieszkańcy miast Krosna i Jasła JM* 
dziś korzystają z opalu, który znaczhie jest tańszy ! 
lepszy od węgla lub drzewa.

(Dok. nast.) Inż. Karci GawrOn-

9C Przywuz koni i bydła z zag.amcy. Przywóz z 
zagranicy do Polski koni, trzody i owiec dozwolony 
został bez pozwoleń Państwwej Kmisji przywozu » 
wywozu z zachowaniem jednak obowiązujących prze 
pisów weterynaryjnych.

Z e  ś w ia t e .
(Amerykańscy dziennikarze wybierają się do Rosji. — 
Oświadczenie komunistów polskich w Moskwie. —' 
Jąk przyjmowano Czechów. — Za dolara... 333 bon-h 
piwa. — Strajk, który trwa rok. — Fotograf ja, podsta­

wą do rozwodu. — śmierć Gaby Deslys.)
Bawiący w Warszawie korespondenci pism za­

granicznych „Morning Post“, „Chicago Tribune“, „Ti 
mes“, „New S^ork Post11 zwrócili się telegraficznie de 
rządu sowietów o pozwolenie na wyiazd do Rosji. ’

Na ostatniem posiedzeniu centralnego komitetw 
wykonawczego sowietów w Kremlu, przywódca znaj 
dujących się w Rosji polskich komunistów, dr. Mar­
chlewski, oświadczył: „Polscy komuniści protestują 
przeciwko zarzutom burżuazji polskiej, według któ­
rych komuniści Pchają Rosję sowiecką do ofenzywy 
przeciwko Polsce. Zarzuty to są zupełnie bezpod 1 
stawne. Polscy komuniści solidaryzują się zupełnie 2 
polityką rządu sowietów, którego jedynem dążenieit 
jest zawarcie pokojifi zakończenie wojny. Lecz jeśli 
n ą d  polski odrzuci propozycje pokojowe i kontynu­
ować będzie swą politykę agresywną - -  komuniści 
polscy zdecydowani są bronić Rosji sowieckiej prze­
ciwko wszelkim agresywnym krokom11.

Wojskom czeskim, wkraczającym do Hulczyits% 
w  powiecie raciborskim, który traktat wersalski przy­
znał sudeckiej republice, zgotowano bardzo oryginal­
ne przyjęcie: Okna były zakryte kirem, nastrój w 
mieście panował pogrzebowa, ulice były puste, fra» 
cuskiego pułkownika Marty‘ego, powitał tylko oficjal­
nie burmistrz w otoczeniu rady miejskiej.

Amerykański żołnierz, przebywający nad Reneru, 
donosi w liście do Filadelfii ze za dolara można dostać 
v/ Niemczech 333 dużych bomb piw?.. Władze okupa­
cyjne amerykańskie uregulowały cetjy piwa w szyn­
kach: piwo zwyczajne kosztuje 12 fen. za dużą szklaf 
kę, pilzneńskie 40 fen. Ponieważ dolar amerykańsk’ 
wart jest 4009 fenigów niemieckich, łatwo za nicgc 
kupić 333 szklanek piwa.

W  kopalniach wosku Hill, w  Australii, 3 tysiąc® 
rrtotników  strajkuje juz od t o k u . Otrzymują oni ijft 
gedniowo 1500 funtów szterlingów zapomogi od Zw&' 
zku zawodowego oraz od innych związków.

,.Es:celsior“ paryski donosi, iż pan X., w  czasK 
wojny żołnierz francuski, po clerrofnlizncii dowiedzi^ 
się, iż jego żona, która pozostawała pod okupacja rT  
miecką, prowadziła wesele życie z Niemcami. Dowo­
dem: karta pocztowa oddziału propagandy nicpizyk 
cielskiej, będąca dowodem dobrego przyjęcia, jakieś 
dcznaii ze strony żony pana X. niemieccp- zdobywę^; 
i przedstawiająca wesołą ucztę. Fani X. znajdował* 
się na owym rysunku w otoczeniu oficerow niemi®" 
cklch! Karta ta wy starczyła, iż paryski sad cywilu 
rozstrzygną! wniesioną na tej podstawie skargę ń* 
korzyść pana X.

Przed kilku dniami zmarła urocza tancerka . 
śniarka, ciesząca sio sławą na obu półkulach, U3* 
Deslys. Od chwili mrzybycir z Marsylji do Rzym.. 
była już bogatą, sławną i kochanką króia Mand®r 
poiiugalskiego. Występy w Londynie przysporz3(P 
jej miliony. Dość powiedzieć, że fiskus angielski 
żył na nią 260.000 funtów szterlingów podatku, V  
meryce zjawienie się uroczej artystki bym szeregi®1̂  
tryumfalnych przyjęć. Niedawno Gaby ueslys Z, 
rowała nagle ciężko Poddała się operacji, ale ch c ^  , 
czyniła mimo to straszne postępy, aż zniszczyła & &  
młodej artystki.
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Owretkuwe Śledztwo w Winnicy. — Austriacka ko­
moda uwierzyła. — Nowe sidła n j dzielnych oatry' 
tótfw, — Uprzen u  aszO mainl — W niwecz Dy­

szla robota ?istrjacklegc parobka.
l  (a.) Na godzinę siódma naznaczone zostało posie 

komisji śledczej z Kijowa. Pierwszy p rzyty ł 
■^ent policyjny-żyd, dodany do pomocy przez win- 

biuro wywiadowcze. Relacje agenta, już w za- 
skierowane przez naszego informatora na błę- 

jOC tory, obracały się w zarysach wieści, nie wno- 
s*acych w kwestjf jakiegokolwiek światła. AkfefaćC 
^yałani w lasy, nie przynieśli naturalnie żadnego ma- 
ta*Wu. Te wieści, nieuchwytne i niesprawdzone a 
^zędewsrystkiem niepeparte żadnym mater jałem 
powodowym, zaprawione jednak własna, bujną fan-. 
[azj% prowadzącego śledztwo jcdnoiocznego-ochotni.

Polaka, wystarczyła jednakowoż do zagmatwania 
tifej srjaw y  i przedstawienia jej naczelnej komen 

Kierownik. Winnickiego śledztwa celem uniknie- 
ęif zarzutu, i e  sprawę tak w ażnt, Jak konspirację po- 
,viatu Winnickiego traktuje pobieżnie i szybko zala­

ła, — udzielił agentom i żołnierzom sześciodniowe- 
to urlopu, a sam telegraficznie zawiadomił biuro wy 
,vywiadowcze w Kijowie, że jest na tropie bardzo waz 
8,ych odkryć, których zbadanie "otrw a ośm do dzie 
‘jęciu dni. W tym czasie postanowił opracować od­
powiedź w sprawie planowanego rzekomo bnttu  
'Winnicy ł fantazyjnie skonstruowana przesłać nartę ' 
Śnie do Naczelnej komendy.

Przeoewszystkiem chodziło mu o to, by z całej 
tei afery wyeliminować osoby pp. Oł. i hr. Ot., oraz 
ochronić majatek tego ostatniego. W tym celu udał 

nasz informator do zakładu obłąkanych, czyni? • 
c*gc wrażenie kolonji leśnej, a  zbadawszy sytuację 

miejscu, skombinowal całą hłstorję w  ter sposób: 
Pp. Ofi i Gr. nie są zupełni i  wmieszani w spisek. 

* rot; najprawdopodobniej została przy goto* 
^auą. co stwierdzono po śladach, ale nie w  maiątkiL

hr. Gr„ ale w  Zakładzie dla obłąkanych Przesłucha­
nie włościan w  majątku hr. G. (nigdy takiego nie by­
ło) nie dałc żadnych wyjaśnień. Stwierdzono, iż vy 
spisku biorą udzla* oficerowie austriaccy, a iednego 
nawet — w tym w/ypadku rotmistrza — ma się pot* 
stałym dozorem. Je^o bowiem zachowanie się i oto 
czem'e daje bardzo wiele powodów do podejrzeń. W 
końcu jako podejrzanych w przew ożeni bibuły wy­
mienił dr. 2 . jednego z kolegów', spotkanego przy­
godnie w  Winnicy, obu jednak poinformował o tem, 
ręczrc im za całość i nietykalność w danym wypad­
ku. Wymienienie bowiem tych dwóch nazwisk nie- 
zmyślonyrh było jedyną prawdą \v całym akcie, 
skombinowanym zresztą, jak bajka. Wreszcie wet­
knął w to sprawozdanie fikcyjne na_ow‘.ska pośredni4 
ków w przewrozie broni i amunicji, którzy mieli zem- 
knąć do Rjmunji. By zaś nie spowodować tem spra­
wozdaniem natychmiastowego rozkazu aresztowania 
winnych, dodał, że dalsze szczegółowe badania są w 
toku i że są w wielkiej tajemnicy prowadzo ie za 
względu na cz ijność spiskowców. Wyjeżdżając z 
Winnicy, zostawił nasz informator jednegc agenta, 
rzekomo dla dalszego badanu.

Sprawozdanie zrobiło wprost nieoczekiwane w ra­
żenie w Kijowie, kap, dr. W., szef biura wjwiadow. 
twierdził. 4 e  siedzimy na wulkanie, Który lada chwi­
la wybuchnąć może“, koledzy biurowi byli przeraże­
ni tembardzicj, że wmieszano i wojskowość w cal? 
sprawę — autor tylko i por. K., poircornowany, 
'mieli się z całej sprawy do rozpuku.

Po tygodniu pojechał nusz jedn. . ochot cno' m  
do Winnicy, zwolni? agenta ód „ciężkiej" pracy I 
kombinował iuż zakończenie aktu, gdy pc powrocie 
zastał newy akt Natz. komendy. ; spowodowany do­
nosem Niemców, i żądający zbadania działalności 
P. O. W. w Kijowie oraz aresztowania winnych, w 
tym wypadku nazwano pp. M. i pułk. Ź.

P. M. był prezesem Polskiego komitetu central- 
.iego. i jemu też w Iiistorj® uchoaźtwa polskiego naio- 
ży się pierwsze miejsce, niespożyta bowiem energja 
i siła ogólnie byty cenione. W kołach rzrdowwch au­
striackich był uważany jako „gefahrlicher Menscb*' 
— tak? inu bowiem reputacje wyrobił por. dr. Wi- 
sćhnitzer. (? pracy społecznej o. M. wiedział nasz in*

tormator, Jecz rrie rozmawiał o niej wogóle w  Kołach 
polskich ze względu na swoje zajecie w  K.-Steliv. 
Płka Ź. znał jeszcze z Legionów, o jego zas nobycŁ'. 
w Kijowie nic mu wiadom ‘m nie było

Akt donosił, że p. JVk wydaja Polakom, austi. potf 
danym fałszywe paszporty polskie, celeir ekspedj^ 
wania ich do armj: gen. Hallera we Francji. Płk. % 
jest jakby komendantem etapu dla tych ofhobnków i 
m? sw e biuro przy ul. Wielkiej Wasilkows'"ej.

Aprooant naszego jedr. ochotn kć por. V. chćhgl 
podstępnie wydostać taki paszport fałszywy, nasyłał 
tedy na y. M. bez jego wiedzy agentów i kontidentó^. 
których większość two*zy!i oficerowie b. trmj' rosyj­
skiej. W szysfkie jego zabiegi jednak były daremny 
gdyż p. M. był juz > tem uprzedzony. Nasz ińfofnW' 
tor zajmował się j; 1 nie śledztwem pułk. 2  Ponió' 
waż Niemcy przekręcili lego nazwisko na Schymir- 
skL spolszczył ie ć: y na Cimirskl, a  nawet Cicimłr- 
ski ś kaza? takiego szukać wszędzie, byle nip na &  
Wiei. Wasilkuwskiej.. Naturalnie, że i w tym w ypai- 
fen poszukiwania agentów byty bezskuteczne. > ” 5- 
sztowany jeden osoonik, następnie badany przez jedn. 
ochotnika, gdyż por, V. po polsku nie umiał zacąg 
już cośkolwiek mówić, przekręcony jednak przez pop. 
V. protokół, sprawy nie posunął naprzód.

Wybuch rewolucji w, Austrii przerwał tę. prąo | 
gorliwą. Dwa te ostatnie akta n'ed-ozrfkatv się wdy 
załatwienia.

p . O, W. przetrwała szykowy nacz. komerd* 
austr. i jej siepaczy płatnych w typie n: p. dr; izracte 
Wałdnńnna, przywódcy sjonistów lwowskich. — 
Członkowie Polskiej Organizacji wojskowej ostali się, 
Ausirja poszła v dobrze zasłużone strzępy a wrogo­
wie nasi jak 6 y  di. Waldirann, na pV nei służbie są 
parobkami u Petlury, bo w  kraju naszym niema dla 
nich miejsca.

Wc wiorkowem fejletonie (cz. III.) w  1 szpalcie 
a 5 wierszu od aołu na  być w raie.isce „Kapitana Wt- 
sznicera ‘ — „kapltanu Wąsowicza",

Ceny ogłoszeń:
O toszenia za wiersz lub jego miejsce 
orobnerri pismem 1 k. —* odesłane 
neKroi&gja za wiersz drobnem  pi-

p sn e n  !ub jego miejs"e 3 kor.
0 < ^ f » S Z E M U l

Ceny ogłoszeń:
Octoszenia w kronice 6  k. za w,ersz, 
. o i. onk 4 k ., na pierwszej strom e 
10 k. — Drobne ogłoszenu. 23 hal.

za wvra.;.

KUPNO i SFBZEDAz)

§ łó w  m ię k k i
ł szm aty 1e c z y s z w w  m aszvn

Skupi zaraz Drukarnia , Słowa Foiskiego* Zgłoszenia
w kancelarii cru iniL 

 !   _
thnin o n io  w dobrym stanie. Zgłoszenia do Administrz

:ji słowa pod „Pianino'.__________________ m _

7* lioo koron okazyjnie sprzedam eleganckie bucik; zbi > i 
j s órk os a ane brona iwą skórką Nr. 37. Zmieszenia 
^ Admiiiistracji Słowa pod .Buciki". __________ 897

W in iła  rti urząd enie kawalerskiego Łibinetu c* 50 tys.
marek. Zgłoszenia poJ .Gabinet" do Adm'ni- 

pisma. ________________________________ M
/•-. rrov iantv Mjoię wypraw- osob atą nową dla wysokiej, 
a dob ?e zbu-owane; córki. Zgłoszenia pod -Obywatef"
^_ś«łn inisiracji pisma.   ______________  M

używane futra, surowe, wyga bov-i„e ii»r. tumaki. 
♦thórze, s  my, borsuki, p»acę najyyżazą enr

hHniD większą iloi brzeziny z  c?"szcz«wki o l  $ j o  14 
cm. loco las. Administracja K B. __________ 946

ii|e

nabycia fortepian, dwa futra i Jbrania męskie dla i  e- 
. ch. Okładać m iędzy 2 a 4 godziną uli. Obozowa 5

Jftwi 4. 941

Forłonian czarny znakomity, pianino duże kcnnrtowe, 
. aplau fisbarmonium duże i  małe sprzed Rańska 21, 
Tanak, 9 9
Pjfie seicr do sprzedania w dobre ręce. Zgłuszenia d o , ,d- 
-ć^*trr?..z r cii Słowa pod .Pies*.__________________909
FfiflL do wyrobu rur betonowych, Prasy do wyroć” dla- 
c ”*1 chówek. Cement dostarcza .pilot* Lwów bato-
r̂ r M ,  ________ _________________771

SnMPlIam ruknię c m  r ebnaną na szczupłą osobę. 
, ACUam Zgłoszenia pod rPraktvczno$ć* do Acmiui- 
g ^ P S t i w a __  ^
*ł11 phr<" dobize kupit iuł sprzedać kamL...cę, willę ilbo 

fcUUB Kapitał Pożyczyć na doorą binoiiKę. nie' , 
^Skawie zgło*‘ do Biura nCołarttas" Lwów, JagLIloń- 

_________________ ■ 849
J  m 'i  mato u tyć  ny młot SDrężynowy w ie lo ść  2 pole-
” 2 °* ca ,P,l0 .« Lwóv B- orego 4. 821
H iri-riam  psa legawego maści srebrno ,za-nej, 14 ntie- 

V tdUołil sięcz.ic o  n etresowanego t'lko w dobre ręce. 
jiyo-zenia; Lwów, ui. Potockiego I. 65 o! icyny Nr. drzwi 
M> d W H. ________________  792

^ 0  . j i u n t l l i s  fttłro męskie, w jardio dobrym stanie, 
« ' ,  ł £IBailia pod ]te tchórzami, z koł ieizem bob c- 
Jm. Cii-dać motne przy ul. A-drz- Potockiego 1 8, 1. p. 

na lf-w \ od godź. Ił -13. Hande'esi wyi.toczeni. 890

Koreczki damaicl*  ~  korki — O r m ^  12. *3̂

4 w ki suszone
StMitotow «M M U * m i Ł  *

937

C za s  o d n o w ić  
p r ze d p ła tę  f

Siana
. . .n o w o  spr» d .

DOI H^DŁOWf-KOrSOWT
Ibn ńikuszewslii
Lwów, K rtłytija «.

929

•POSABT 740FZABOWAMF

ftORESPONn^NT
bieg'y możliwie obznajo i iony 2 interesam i rolmczy- 

I mi potrzebny n»tv -’ m a  t.
Oferty z curriculum vitie i poafniem referencji poA

Syndykat Rolniczy L w ó w ,
pi. H a r p u n  i  i a  9RI

KISSZrANIi SKLEPY.
Pn(7nVria eleganckiego pokoju umeblowanego w śród- 

kitję miećciu od .-go narca. Zgło'«enia do Admi­
nistracji Słowa pod „Elegancki1*. 892

p « U l umeblowały w śródmieściu taras do »> najęć a 
m a i  Zgłoszer.it do Admimstr. Słowa nod .Pokói l 1*1/ .

-  *7 iilę tub dom u kilki' pokojami, stajnią, ogro- 
RJ*® K den na przed.ni ‘ciu lub za nrasftm. Ogłosze­
nie Administracja za okazaniem krrty na broń : i 31 94Ć
flohftl umeblow any, ewentualnie i  "trzymaniem, do wyna- 
iDLiu) jęcia. Wiadomość w Administracji ped Góra 
,»acka*. ______________•  944

na Z - n  płatne, p t OknaWft ceiifral* 
nem ogrzewaniem, e l^fryczn e  o- 
iw ie f^ n  —  na blur«i —  w r a z

d o  w y n a j ę c i a .  
A d m in is tra c ja  „ S ł o w a  P o ls k ie g o *

B u d n l i e n  bilansiste
z  d łu ższą  praktyką

tyłfio r  piermszorzednych inŝ focjacR
p o s zu k u je  900

Spoikb tewna firm; „ 3 I D r L E C “ 
i „ t o w a r z y s t w o  O d b u d o w y " .

i l w ó i r ,  A k a d e m ic k a  9 3 ,  
p o ć  b a r d z o  g ó rzy s ty m i w a r m k a n  

dbiec!!! ma nastąpić 1 -na marca br.

P n P7fll i1 s ’ł°  biuro.va. uismo maszynowe. Język rancu- 
r u i lZ B l l i r  ik i, a igielskł. nem lecki pożądany. Zgłw! ^ r. - 
u inży i. Dzbańskiego Kocnanowskie;p 34. 92G

KKkaroznosteidi
P0SA D 7 TOSZOnWAUŚ ~ r a

7 * mm a r i r a  H ń h p  z ukończoną Szkołą rolni :zą, 
f c O l i f l l i t C l  T O » r  dwudzii łtckslkole nią prakty­
ką gosood irc^ą, Pciak , lat 48,  -oszukuje posady _ ordy- 
nanę zaraz.

Łaskawe zgłoszenia nadsyłać post-rest. Merziterz; 
dla zar jdc; 0. f

•z ŝka

O fi jpii ekonom z długoletnią praktyką tio.zu^ujeposady 
IIŁaUuu od 1 maren B. M. jezierzany k. Czortkowa p o  
s*.e-restante. 899

IlirPPHTI * ■ *«ni. ( szkołą rolniczą w Czemichawle,
I ijjl Uli iii, wiet- etn ą p aktyką r tatn dz erżawca dobr, 
poszukuje samoistnej a lmir s. ‘ach. Poważne zgłosz,.;L 
pod , Agronom* do hdnu istracj* Słowc Poitkiego 035

E C H O W A N I E  i  N A U K A

gry na fortepianie udzieli ukończona konserwa- 
.  torzysika z lyplomem. Zgłoszenia pod , Dyniom-1 

do Admin. Słowa.___________ __ __________ 8 to .

W H m jin  - j  la pSn JW1, i francurl .go  udzielę lekcji 
CoHłlall su  II CJIJ foi tep n u . Zgłoszenia poć . kor­

ca une Konserwatorium" do Aamin. Słowa. 193

8zk *łf r|S M  śi. i maDrsłwa J f
gu.skiej Pogoiowsk.e. przjjmajo wpisy na kurs s>arszj 1 
młoósr- Ol 3—5 ul. Dątrowsk ego 1, 12, II. p. 88l

■ ■ ■  t t A E Ż E  J r & T W A .  "■■■". I  ii

PrTłętfllll l -*wa‘! t lat 48, kierownik kopalni narty, z ro- 
N -ja w if  cznitn dochodem 6 > tysięw koroi„ z braku
Znajonosci pragnie zapcznnć się *ą dugą z pmni lub 
„dO*s, prz’ ;toj.,ą z majątkiem r  u łJku ód 30 -3 . lat 
w eiu matrymonialnym. Z łoszenL rreszę wysyłać do Bo* 
ryt^ąwia skr ooczt. 138 pod „R-pfd“ z fotof afiami, 11 
na żądanie zwracam. Dyskrecja pod słowem; honoiii. ®  '

Panna Inteligentna, wesołejo osiOi er. a wyjdzie zanr  
1 uHHu Ł_niąi _ człowiem doltive Sytuowanegd może bj 
te,:że pasicarz. Zgłoszenia pod popieleć*4 do Admf-rstradi 
Słowa"   _   911

a.ondvnka, inteliaęntna, muzy Kawa. fospodaria. 
* u wesołego usposobieaia pragi ie wyjść za mąż n  

starszego pan na dob en  tanowisku. Zgłoszenia rspc
rM łż^stwo* do Administracji Słowa. 9.5
| | } .  J ,  ,/dowa bruneta, 1  uiałym kapitał er. prap/iie pognać 
ntullr naężc/yznę zamożnego na stsnowisku w celu mik 
1. moL.iaJnym. Zgtoszema do AdmiAstrart Słova pod 
„.(.arja .__________________ ,   914

7,GUBIONO ZNALEZIONO, - w
agrafkę inaiezion- w ksiącce z „LeLtora" odebrać 
można ui. Długo?’* ?-% L i  903
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A k c y j n y  B ^ n k  Z w i ą ^ k o w y
W E  LW O W IE . Akadnp rka 4.

942

W  KRAKOWIE, m * ]  . 'w e k 'k  
w  ZAK P A N E .l U n igiOwkf.

W K Ł A D Y  n a r a b u n k i  l i ż ą c e  i f o l ą t e K I  w k ł a O c u r c ;
>  Maikorzystnlejsze oprocent.-waiiie.

K R E D Y T Y  f t o a n s u w u i l e  ^ r z c t l s i ę b i o r s t w .

W s z e l k i e  t r a i ^ i t k M  je  ( b u r a k o w e  i g i e ł d o w e .

I

mu ■

Kom unikat.
W  tygodniu od 2? do 26 lutego b. r. sprzedawać 

beda sklepy miejskie, rejonowe i k o tu rn y  chleb żytni 
o  wadze 800 gramów w cenie po 4.60 kor. za boche­
nek na kartki chlebowe oznaczone nrL 1. Na te same 
lo rtk i mogą konsumenci aiuiast chieba kupować ma­
ke bia la w  ilości po pól kg. na osobę w cenie 620 kor. 
pa kg. prócz kosztów opakow ania o ile maks ta pozo 
. WiBe w sklepach z poprzedniego tygodnia.

Kartki oznaczone nr. 8  nie moga być realizowane, 
gdyż mąka należna za czas ubiegły nie nadeszła.

Wiejski Zakład aprowizacyjny- 
XVI?. B Departament Magistratu,

LM. 176/20. We Lwowie, dnia 19-go lutego 19,20.

Kom unikat.
Magistrat Zawiadamia P. T . Kupców I kiero­
wników 'ionsfimdw. źs karty kontrami należy 
(ordclr X V II. B. Klsparfsinwufowi Magistratu

(W. P ln k arsk a  I. 11 III p . j  w następującym porzą,- ■ 
Odci ihi nart cukrowych Nr. 2.

A) KUPCT:
Jnia 2311 192d r. od litery A—k
< nia 24 1 19 „ o d  „ -~ r
< nia 2 /11 1920 » od „■ ^ - Z

B) KONSUMY *
dnia 26 i 27 lutego l92o r.

O d c i s k i  k a r t  n a f l ^ w j c h  i n a l n y o h
dnia 28/11 1920 r. i 1/tfl .920 r.

O d c i n k i  c h l e b o w e :
tydzień 1 -8  (oraz od 28/Xli 1919 do 21,11 1920 r.) 

duetnica I dnia 2 i 3/111 1920 r.
H .  4 i 5/111 ,
III „ 6 7 i S/t.S 1920 r.

. I V  „ 10 i U II 1920 r.
V , 12 i 7/111 .

„ V! „ 15 16 i 17/HI 1920 r.
KON UMY:

dnia 18 19 i <0/111 1920 r.
Pr_y opmobnoici zwrotu kart ontrolnynh należy zgłosić 

plaeB i* pozostały zapas daneio artykułu. 953
Przytetr p ‘zypo nina się F T. kupcom i kierowni­

kom  konsum ów  — zwł*sz~za tym oste trim , że kartt kon- 
u o fn j  należy OJdawać scit e W wyżej w y - śnionych ter­
minach, a to  pod rygorem grzywny

PosilI , .  y •UW  ._

łC Ł T k J  DO> łIEł»TE*Tl,\
do wspólrvch lekcji „foy trot a* towarzystwa, 
głoszenia do Administracji Słovi p >i fox- 

__________________  912
R j f | i .  dziecko na własność 2 mi si^ezr ego c rczyka- 
ł*“ * * n  Łaskawe zgłoszenia do Admini.tiaCii Słowa pod 
.Nędza**._______________________ __ . 908
S m o l n r - g  słotni ne, edwadne, iksam tne p z e rabia mo 
f t l p n l l  . 1 d  ie i tanio M Topolnicka K o p ern ik  I nad
.p te k ą  Miko .ischa.__________________________  579

, pole naftowe hr. Roman Państwowy Notarjusz 
• w Jabłonowie ( p r z e z  Ko omyję) kupi kilka u- 

matów Spółki założonej r  1902 dla e soloat; c l pomie- 
m oeego terenu. Poniew ż p awo eksplofct cji p  sc h o d z i 
e d  roku 1927, w ręce innej sp łK , p zeto ttariośc ebe n \ch  
udz ałów  z każdym rokiem jest bl źej zera: mimo to, kto 
zaraz  się ogłosi, otrzym a zwrot w łożonego kapitału do­
tyczący t-.^cent.   / ________  381_

IM zierźaw ią a0,r‘ ^  wi"̂  z c ^  p zy <ram\.>ju

lo m u
Iriałóti

^ . ‘dniow o wynagrodzę, 
biura firm y .P iio in Batorego 4.

v udom ść dn 
94ft

C a e t n o  —  wydaje co z iem ie do menażek pierwszo- 
flłtłflliZIlr  rzęcny kuchtrz Tec nicka 1, parter.______ 934

wyrobienie w s a  y w celu odbycia prafctvki v: banku
La łub podobnej instytucji w,'nagrodzę ;o« cie. Warunki
pOSbdo . .  Dyski < zapewniona Z podaniem warunków 
pod „Rachurskowiec" do Administracji. 940

Tokarnie od ’L—4 n . 
nkitne rewot%’erovre 

Tokarnie do kodowania 
Frezerki pcziome 
Obcinarki zwykłe i do rur

. ze składu dojfaiCza 933

Pnlship Towarz. Ssndlowe
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k i )  1 .

Do sprze,lania
333 morgi łąk nadając ch się do parcHa.cjl po 3000 
K. Sąd powiat. Łąka K rsa  o gn iot w a ła  Anwan- 
jer  & C. Nr. 6 Wiadomość u p. Romans Ckirpana 

Lwów, Zamkowa 2. 923

Że.a>.o fasonow e, Ą f f J f c
zew gospodarczych gwoździe, tłot mao ynowy do 
topienia akupi za fióuioi- Fabryka maszys i i -
raz i w kaiduj i'ości iiu «ł” łiju nicz ĉh w Oświęcimie

D a I i n n v ^  Polski Związek Handlowy, 
h I O l l I P k l A  Oddział spożywczy, Hotel Fran- 
uskJ organizuje detailiczną dostawę kar ofh wiosen­

nych cu domu. Konsumenci chcący brać uaziałw tej 
organizacj zech ą zgłosić się w dvrekcji. 874

^KOHIbY P4BHYCZilE : PłSBE'  
t:»ąOO(0B rOSnyiill sysiBWdu;

Do wypri&itia eeęieł, 
wap.ia, davbóu k, 

omurowania kotłów, 
wy_j«uje I proje­

ktuje
A BAfroZC/ŁWSKH 
SYN uL Uiotopada 5d 

Lwów. 954 
R. ził. 1890.

• v»

Znakom ity smar dc obuwia
przecl.7 - T h  m  m , 2t>*

m t LD O ty iK  H 9 S Z0 »łS K I
Głe-jrny skład fart, I rr.aterj ldw

L w ć iw , u l .  A k a ^ e m ic ik a  1. 3 .

W  dzielńićy Grfitiecltiej
czytelnicy nasi zaopatrywać sic mogą ui „SI& 
w i Polskls 4 >u handel kćrzennym |i. Kuli 
nzm\i%v srzv u l Crćdeukt&j 13

T O R K Y S ^ W O  A k ^ f f ł l E

tf i

i i

Wobec szybkiego rozwoju działalności Towarzystw? 
i d&konania kilku poważnych i bardzo korzystnych 
transakcji, Nadzwyczajne Walne Zgtomadzeuie akcjo* 
narjuszów Towarzystwa „Siła i Światło’* w Jniu 4 

lutego 1920 roku jednogłośnie

postanowiło p o w i t e j  kapitał akcyjny n 10 
mlli&ndw Mk- przez wydaiiic ZO ni 3 łhc|I 

ll-e} emisji nom- w rt- (>.k. 500
na następujących warunkach etn;sy]nych.
a) kn-s emi.-yjnr akcji Ii-ej emisji wyniesie Mk 500 dla 

có yćuce pcwycn sk jo..arj szó", pr gnący.h skorzystać 
z p awa p..nvszcństwa i rt\. 6u0 dla n wycn a cjonar- 
ju zów. z Ktoiych Mk 5j0, winny by1* zaliczone do ka­
pitału akcyjnego Toy.'.

b) d ychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo 
pierwszeństwó d< zaii^urr na a\cje I-ej em.sj w ten 
sposób, że posadacz jednfj starej akcji ma mawo za- 
p .ać się na jedną nową i keję;

c) zgłoszenia d ) praw» pierwszeństwa niogą być dokonane 
najpóźniej do di.ia 15 marca 1920 r. pju rygorem utra­
ty tego pra.va;

d) wpł ty rą zan sane akcie winny być uskutecznione 
w wysokości;

30°/0 — przy podpisaniu deklaracji 
30°/o — przed 15 kwietnia 1920 r«
400/ 1 — przed 1S maja 1920 r.

e) każdy akcj^na jttsz wpłaca oprócz tego część ka itału 
za^ooowego rodtug jilansu T-ua zi rok 9 9, przyp i- 
dającą na K iż d ą  a cję oraz poaatek od kjp.tału i ko­
szty wydana akcji;

f) każd_ akcja Ii-ej emisji nominalnej wartości 50C ™.K 
bed<i ■, po ca kowitem jej opłaceniu, równoznaczna 
z alfcjattii em: ji poprzednuj;

gl po-.ortale akcje po uwz.-lednienin zapisów przez sta- 
rycli aKcjo arjuszów podlegną publicznej subskrybeji; 

h) z.łnszenia ni iowe akcje T wa przyjmuje Dyrekcja 
w Warszawie, ul, Mazowiecka Nr. i.

Wpłaty na akcje przyjmnją następujące Kinki:

Bank Handlowy w Warszawie, Banu Z w fy  
zku S M e k  ^arobkawyjh w Poznaniu, Bank 
Przemysłowy IT^rszawnki, Bank Handlowy 
w Poznaniu, Bank zachodni w Warszaw!** 
Bank Przemysłowy dla Krdlesrwa Galicji * 
bodomerjl wc Lwowie, Bank Kredyiowy 
w Warszawie, 3ank Handlowy w Lodzi? 
Bank Dyskontowy w Warszawie, Kaliski* 
Towarzystwo UizaJ. Kred,, Pocztowa Kasa 

Oszcządnofci H . 802- 943

Odpowiedział* r redaktor; d tao ls ła r . -nu -r - t ;

Każdy palacz mû i przyznać, 
że tutki i bibułk cygaretowe

i : S 3 Ł / i U i (

138 są najlepsze.
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m **

Z drukwpt ^śio , niskiego" pod i rządem ftłop « o  Dohnallka-


